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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hai., 

pocztą iS hai. — Biura Redakeyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Eksuedycya miejscowa 
ft biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
tanna  k 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty
Telefon Redakeyi Nr. 88

?  r  E » B »  5 ? S t  8
m i 0 j s e o w a : m i e j  a g  o ■' :

rocztt la . . 32 K., | ć w i e r i r s c z n l f  3  K. — i). r s a s u #  . . . 24  K. | ćwisufćroczRis . . 6 K.
p ó ł ro c z n ie . . 18 K. | i r i e m o r n i e  2 K . 7 9 h . p ó ł ro c z n ie  . 12 K. | e t te s lę c z n ie  . . . 2 K.

W Niemczech S Ii. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przswcdnśk naukowy i Si'ieraok!“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni afWriPnci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 h , drudzy 60 h. 
„Przewodnik1' prenumuicwany osobno kosztuje 8 K.

Oer.y ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesda 
ne po 60 hal. za wiersz lub iego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiej 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

Wynosi:
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia ) .....................................12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w rześnia)................................ 6 IC

Miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łro c z n ie ...................  16 K  — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — h
M iesięcznie...................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
Stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
Paukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćtyierćroczni zaś i miesięczni za do- 

! Płata, a to :
ówierćroczni . . 1 K  50 A
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kos/tuje:
rocznie  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał rewidenta rachunkowego w oddziale ra­
chunkowym sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie, Ignacego K u d l i ń s k i e g o ,  radcą ra­
chunkowym.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał kancelistę, Stanisława P e l t  za w Starej- 
soli, naczelnikiem kancelaryi w sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła' oficyałów pocztowych: Stanisława
S z l a j b e r a  z Czortkowa i Leona Ch o mi -  
c k i  e g o  z Oświęcimia do Leżajska.

CZĘŚĆ NIEIJRZĘDO WA.
Lwów, 15 czerwca.

Pochód Jubileuszowy.

(Koresjj-indę&cya własna Gazety Lwowskiej).
W iedeń, 13 czerwca.

(i) Można łatwo odtworzyć sobie uczu­
cia i myśli Sędziwego Monarchy - Jubilata, 
przed którym przesuwały się wczoraj długim, 
świetnym korowodem wspaniałe, rycerskie,

historyczne postacie, interesujące, pełne życia 
i barwy sceny z chlubnej, długowiecznej prze­
szłości Monarchii Habsburgów aż po czasy 
panowania Jego Ces. Mości, a potem, potem 
pochód jeszcze bardziej interesujący, chara­
kterystyczny, żywotny: przedstawiciele dzi­
siejszej Austryi, cała rodzina ludów austrya- 
ckieh, pochód wspólnern pragnieniem złoże­
nia Monarsze hołdu przejętych narodowości 
Austryi w barwnych ich strojach.

W galeryi Miethke (w Wiedniu) można 
teraz właśnie oglądać szkice Makarta do po­
chodu, który odbył się w Wiedniu w r. 1.879 
z okazyi srebrnego wesela Nąjj. Państwa. Po­
chód ten uważano wówczas za nadzwyczajne 
zdarzenie artystyczne, chwałę jego głosi do 
dzisiaj historya Wiednia, a rozbrzmiewała nią 
swego czasu także zagranica. — Makart stał 
wówczas u szczytu swej sławy. Chlubił się 
nim Wiedeń, odznaczały go tutejsze potężne 
koła i wpływowe sfery towarzyskie. Głosy 
krytyki, twierdzenia opozycyi, że Makart jest 
efektownym kolorystą lecz płytkim kompozy- 
torem-artystą, niknęły w powodzi hymnów 
pochwalnych, milkły pod naporem zachwy­
tów. Wiedeń jest w rzeczach sztuki typową 
siedzibą snobizmu. Jeżeli ci, którzy uważają 
sami siebie za znawców a potrafili przeko­
nanie to wpoić w drugich, zachwycają się 
czemś, — wówczas zachwycać się tein należy 
już do dobrego tonu i nikt nawet nie powa­
ży się wyłamać z pod ogólnego prądu. Zre- 
szą — wszak nie potrzebować myśleć samo­
dzielnie jest o tyle wygodniej — a Wiedeń­
czycy lubią wygodę. Po za tern sztuka Ma­
karta, lekka, megłęboka, efektowna, trochę 
możnaby rzec „komeuyanekP odpowiadała 
tak bardzo psychozie, nastrojowi Wiednia i 
Wiedeńczyków, uganiających się zawsze za 
użyciem łatwern, nietroskliwem, powierzeho- 
wnem. Stanowi to zapewne wadę, ale stanowi

także urok Wiednia. — O Makarcie dzisiaj 
po za rogatkami Wiednia prawie zapomnia­
no, na rozwój sztuki nie wywarł on głębsze­
go wpływu, a w galeryi m. Hamburga po­
dobno zwinięto niedawno duży obraz Makarta 
i złożono w piwnicach, bo — zabierał wiele 
miejsca, potrzebnego do zawieszenia płócien 
nowych mistrzów. Z utworem Eubensa lub 
Van Dycka takby zapewne i w Hamburgu 
nie postąpiono...

Pochód Makarta był jednak sławnym — 
ale miał tę wadę, że równie dobrze mógł 
być urządzony w Wiedniu jak n. p. w Ant­
werpii. Był to pomysł dekoracyjny, pomysł 
malarski — stworzony i naszkicowany przez 
ówczesnego matadora artyzmu i w tem tkwiła 
jego wartość.

Obecny pochód miał znaczenie nierównie 
głębsze. Naprzód — przegląd przeszłości, 
a przeszłość jest — jak wiadomo — mistrzy­
nią, jest pocieszycielką, jest źródłem mądro­
ści politycznej. Wielkiemu Cesarzowi, za któ­
rego 60 -letnich Rządów, Państwo, mimo 
zmiennej kolei losów, skonsolidowało się, 
wzmocniło na zewnątrz i wewnątrz, rozwija­
jąc się po prostu w niesłychany sposób w 
dziedzinie polityki, urządzeń socyalnych i 
kultury: składała hołd przedewszystkiem ta 
przeszłość także zmienna w swych losów kolei, 
ale w ogóle wielka i świetna. A potem zaraz 
współczesność. Ten udział żywy, szczery, go- 
r ¥ 7 > — współzawodnictwo wszystkich 
ludów Austryi (jedni, Czesi pozostali zdała) 
w okazywaniu czci i miłości dla Monarchy, 
jakie uwydatniły się w pochodzie grup naro­
dowych, były głośnym, dobitnym, wymownym 
wyrazem .nieswykb serdecznego stosunku 
między Władcą a podległem; Jego berłu lu­
dami, były dowodem, że całą tę różnorodną 
rzeszę narodów, typów, szczepów i krajów, 
idea monarchiczna i dynastyczna, przywiąza

Okruchy z teki wędrowca.

(Ciąg dalszy).

Suknia ta lekka, podziurawiona, nie o- 
krywała nagiego ciała, lecz w licznych strzę­
pach spadała z pleców ku kolanom i niżej. 
Wpatrywałem się zdumiony chwilę jedną, 
'frugą... zjawisko nie znikało. Patrzało na 
Mnie ustrojonego w jasny frak i chustkę 
Łiałą, której końce wówczas właśnie mister­
nie związywałem przy pomocy zwierciadła — 
Patrzyło okiem poważnem, rozuinnem, spo- 
kojnem. Wzrok ten przenikać się zdawał do 
głębi, mijał mię obojętnie i biegł w prze­
stworza, sięgał daleko, w nieskończoność...

Odwróciłem się.
Rzeczywiście nagi człowiek stał prze- 

demną: nie było to zjawisko fantazyi, ale
Rzeczywistość... o tał mniej okryty, niż św. 
Onufry królewicz perski, w swej pustelni, 
pod niebem Południa. Tu, jak wiecie, nie 
oyła południowa kraina, ale stepy Kipczaku, 
podczas srogich dni lutowych.

— Kto jesteś? co tu robisz? — zawo­
łałem wielkim głosem po rossyjsku, ująwszy 
jednocześnie dzwonek, by zawołać służącego.

Postać zagadkowa podniosła głowę i 
głosem doniosłym, uroczystym rzekła po 
polsku.:

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus... Jestem kapłan katolicki, Kapucyn 
ze Starego Konstantynowa...

— Bracie, ojcze! — wołałem, wyciąga­
jąc ręce ku przybyłemu, pragnąc go uścisnąć, 
Ująć w ramiona.

— Nie zbliżaj się do mnie, robactwo 
Mnie toczy, brud mnie okrywa...

W tej chwili, poza tem dziwnem zja­
wiskiem ukazali sie we drzwiach żandarm

i mój służący, niosący na tacy papier urzę­
dowy. Papier był do mnie adresowany od 
pułkownika żandarmeryi miejscowej. Dowie­
działem się z odezwy urzędowej, że pułko­
wnik żandarmeryi, zwiedzając dziś właśnie 
więzienie, spotkał tam człowieka, który się 
mieni kapłanem katolickim, a był bez odzie­
nia, okryty, jak Job, robactwem... Wina tego 
człowieka jest tego rodzaju — głosiła ode­
zwa — że może być pewien czas na wolnej 
stopie; jeżeli więc wezmę go na porękę i za­
opiekuję się nim, pozwala mu się u mnie po­
zostać...

Odpowiedziałem kilku słowami wdzię­
czności poczciwemu pułkownikowi, odesłałem 
służbowego żandarma, a zająłem się moim 
niespodzianym, zagadkowym gościem.

Już tego dnia nie pojechałem na szlieh- 
tadę, na obiad, czy też wieczerzę z tańcami 
lecz, zrzuciwszy strój galowy, myłem w ła­
źni, kąpałem mego Kapucyna,

Wykąpany, wymyty, przeodziany w bie­
liznę i szlafrok, biedny więzień położył się 
i nie wstał wciągu kilku tygodni.

Znużenie, cierpienia, o których dopiero 
później dowiedziałem się, nędza i głód, oba­
liły tego człowieka, chociaż silnie zbudowa­
nego. Chorował długo i ciężko, wywiązała 
się gorączka: parę tygodni walczył za śmier­
cią, czuwałem nad nim, nie wychylałem się 
z domu prawie nigdzie...

Karnawał już był na schyłku, a mnie 
nie widziano tam, gdzie bywałem codzien­
nym niemal gościem i duszą zabawy. Nieo­
becność moja w towarzystwach zaczęła bu­
dzić ciekawość, zwłaszcza wśród dam: ko­
mentarzom i wieściom różnym, mylnym nie 
było końca. Bajeczki na tem tle osnute sta­
wały się coraz dziwniejsze, zwłaszcza, gdy 
tej lub owej pani powiedziano o ukazaniu 
się u mnie zagadkowej postaci więźnia. ̂  Za­
ciekawienie bardziej się jeszcze wzmagać po­
częło, kiedy post nadszedł, dający mniej po­
karmu do nowych wrażeń i roztargnień, niż 
czas karnawałowy.

Po trzech, czy czterech tygodniach, 
mój chory powstał wreszcie z choroby^ znę­
kany, zmizerowany, zdawał się bardziej wy­

nędzniałym, niż wówczas, gdy się kładł, ale 
siły szybko wracały i wkońcu, po ich po­
wrocie zupełnym, dowiedziałem się, kto jest 
moim gościem i nad kim czuwam.^

Historya tego człowieka była zdumie­
wająca. Słuchając jego prostej opowieści o lo­
sach dziwnych, postać ta w mych oczach 
olbrzymiała. Czułem, że nie jestem godzien 
rozwiaz ć rzemyka obuwia jego.

Był to apostoł w i ary, misyonarz pełen 
poświecenia.

Losy, które go rzuciły do barłogu nę­
dzy i z owej nędzy uagiego, jak z toni mor­
skiej na brzeg, wyrzuciły pod mój dach, 
streścić się dają w następnych niewielu 
słowach...

...Około roku 1888, czy też o kilka lat 
wcześniej, w kapucyńskim klasztorze, w Sta­
rym Konstantynowie, na pograniczu Wołynia 
i Podola, przebywał zakonnik, 0. Marcin, 
nazwiskiem Podgórski. Miał wtedy lat 30 
i coś, był rodem z okolic tego miasteczka, 
pozostawał w zakonie Kapucynów i w rze­
czonym klasztorze od lat kilku... Wyróżniał 
się w konwencie większem nieco wykształce­
niem, a zapewne i żarliwością religijną.

Przymioty te prawdopodobnie stały się 
powodem, że gdy władza świecka udała się 
do władzy dyecezyalnej, by z grona zakon­
ników dano jednego kapelana do marynarki 
czarnomorskiej, los padł na 0. Marcina. Wy­
słano go na dwa lata...

Poszedł, ale nie wrócił.
W Mikołajowie, u ujścia Bohu do mo­

rza Czarnego, gdzii wówczas przebywał za­
rząd floty, 0. Marcin pełnił obowiązki kape­
lana lat parę, lecz na tem nie poprzestawał. 
Otaczała go społeczność pozornie chrześciań- 
ska, w rzeczywistości pogańska: obyczaje
gorszące, niesumienność we wszystkiem, kra­
dzieże na porządku dziennym... Ze smutkiem 
patrzał na to wszystko nasz Kapucyn i po­
stanowił złe wykorzenić, rozszerzając kato­
licyzm.

„Zróbmy ludność tę prawdziwie chrze- 
ściańską, a wróci ona do pierwotnej niewin­

ności, w jaką Bóg .ją na chrzcie przyo­
dział" — mówił 0. Marcin i działał w tym 
kierunku: praca nie poszła na marne... Sto­
pniowo, powoli, lecz wciąż, wzrastał zastęp 
katolików. Praca wśród dymisyonowanych 
marynarzy, wśród ich rodzm, wśród sier­
miężnego mieszczaństwa Mikołajowa, wśród 
nędznych, opuszczonych, bezdomnych, szła 
szybko, przynosząc dobre owoce. Ziarno wia­
ry, rzucone przez gorliwego siewcę, znalazło 
grunt odpowiedni: był nim szczep rusiński, 
bo do niego należała tamtejsza ludność, 
i zresztą różne odpadki zaludnienia dawnej 
Rzeczypospolitej, które w głębinach swych 
dusz zachowały poczucie potrzeby wiary... 
Praca apostolska 0. Marcina nie poprzesta­
wała na prostym ludzie, sięgnął on do warstw 
górujących: w łonie rodziny naczelnego
admirała znalazł pole do sprostowania wielu 
niewłaściwości, do poprawienia tego, co było 
spaczone w stosunkach, a co wypływało z o- 
gólnego zepsucia, właściwego, jak tu widzi­
cie, całemu tutejszemu społeczeństwu...

Sięgnąwszy do głębi sumień, poruszyw­
szy je, 0. Marcin, ubogi, cichy zakonnik, 
stał się znanym, cenionym... Z gorliwością 
apostolską łączyła się w nim dobroczynność 
niezmierna, co powiększało popularność, zbli­
żało serca tłumów : cała ciżba nędzarzy, któ­
rych wszędzie takie mnóstwo, czciła go, jak 
świętego.

Duchowieństwo prawosławne dowie­
działo sie o tem z oburzeniem; sypnęły się 
denuncyacye, niby z rogu obfitości; władze 
cywilne i duchowne, prawosławne, z wście­
kłością rzuciły się na apostoła wiary...

Żandarmi porwali 0. Marcina w cie­
mną noc jesienną i wywieźli niespodzianie 
w kierunku dla nikogo nieznanym.

W Mikołajowie pozostały smutek i łzy 
wśród tłumów, wśród biedy wielorakiej, dla 
której 0. Marcin był jedynym dobroczyńcą.

(Dokończenie nastąpi).

Maryan Dubiecki.
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nie do Tronu i do Monarchy w jedną zespa­
lają całość.

Już z tego powodu trzeba pochód ju­
bileuszowy r. 1908 postawić o wiele wyżej 
ponad pochód r. 1879.

Ale także pod względem artystycznym 
nie ustępowa! pochód wczorajszy poprzednie­
mu. Owszem, można stwierdzić śmiało, że 
pochód wczorajszy, także o ile idzie o efekt 
zewnętrzny, powiódł się najzupełniej i wy­
padł wspaniale. Akcya" Komitetu, przygoto­
wującego pochód, w pewnych kierunkach 
wywołała krytykę i rekryminacye, niezupeł­
nie może nieuzasadnione. Zarzucają, że takty­
ka co do sprzedaży miejsc na trybunach i 
oznaczenia cen za te miejsca, odstręezyła 
wielu zamożniejszych od przyjazdu do Wie­
dnia i spowodowała, że bilety na miejsca 
bardzo drogie musiano w ostatniej chwili 
sprzedawać prawie za bezcen, wskutek czego 
linansowa strona przedsięwzięcia nie będzie 
zapewne zbyt różowo się przedstawiać. Żalo­
no się, że nie można było niekiedy doprosić 
się chwili rozmowy z niektórymi funkcyo- 
naryuszami Komitetu, że odsyłano intereso­
wanych od jednej instancyi do drugiej, że 
w szczególności komisya, zajmująca się roz­
mieszczeniem przybyłych na pochód człon­
ków grup narodowych z prowincyi nie zupeł­
nie dopisała. Gdyby jednak nawet te zarzuty 
były całkiem słuszne, to są to szczegóły pod­
rzędne wobec rzeczywistego, wielkiego mo­
ralnego powodzenia pochodu, szczegóły nie­
uniknione wobec skomplikowanej pracy i 
mnóstwa agend a tak krótkiego stosunkowo 
czasu. Uznał to także Monarcha, podnosząc 
w sposób chlubny zabiegi i pracę Komitetu 
w rozmowach podczas cercie.

Z gorącem i szczerem zadowoleniem 
można stwierdzić, że żywioł polski, o ile w 
pochodzie był reprezentowany, spotkał się 
z sympatyą publiczności, że wyróżniano i ry­
cerskiego, wspaniałego Sobieskiego (p. W. 
Kossak) razem z jego okazałą świtą i Zy­
gmunta Starego (kr. Ledóchowski) i huza­
rów polskich i ułanów w konfederatkach w 
oddziałach wojsk z czasów Maryi Teresy, 
Areyksięcia Karola, Radetzkyego. Ale grupy 
nasze w pochodzie narodowościowym, piękne 
grupy wschodnio-galicyjskie (pod przewodni­
ctwem p. Stanisława Sokołowskiego) i kra­
kowskie (artyści-malarze Uziembło i Tetma­
jer), a już w szczególności pełna brawury, 
liczna i okazała banderya Krakusów (pod 
przewodnictwem posła Ptaka) zrobiły wprost 
sensacyę i wywołały ogólny podziw i za­
chwyt. Oklaskiwano je i witano okrzykami, 
a dziarska postawa, swoboda, fantazya i pe­
wna wrodzona elegancya ludu naszego, za­
sługiwały szczególnie na to. Podobno także 
Najjaśniejszy Pan wyróżnił grupę naszą, 
zwłąszcza jazdę Krakusów, a dzienniki tutej­
sze podają o tern szczegóły.

Z koncepcyi pochodu, z połączenia w 
nim rnateryału historycznego ze współcze­
snym wynikało, że nie mógł on być osnuty 
według jednej artystycznej myśli przewodniej, 
jak ów pochód Makarta. Ale ponieważ odda­

no urządzenie poszczególnych grup prawdzi­
wym artystom-malarzom, którzy zadali sobie 
wielo tnuln i pracy, nie cofnęli się przed 
uciążliwemi studyami w dziedzinie mody, 
zwyczajów i uzbrojenia w danym okresie i 
w danym kraju, — przeto całość przedsta­
wiała się i z artystycznego punktu widzenia 
rzeczywiście bardzo korzystnie. Zbliżenie zaś 
„narodowości" clo Wiednia i Wiedeńczyków o- 
raz na odwrót może nie pozostanie także bez 
korzystnych następstw i przyczyni się do o- 
słabienia rozmaitych uprzedzeń. W każdym 
razie Wiedeń jest dumny, że mógł być chwi­
lowo nie tylko stolicą, ale i sercem Monar­
chii.

Sprawy krajowe,S. tv 9J

(Powiększenie kapitału zakładowego Banku 
krajowego) .

□  W październiku 1907 r. uchwalił 
Sejm upoważnienie dla Wydziału krajowego 
do zaciągnięcia w 4 prc. obligacyach poży­
czki w sumie 10,600.000 kor. celem powię­
kszenia kapitału zakładowego Banku krajo­
wego do wysokości piętnastu milionów ko­
ron. Uchwała ta otrzymała Najwyższą sankcyę. 
Przed przystąpieniem do emisyi obligów tej 
pożyczki odniósł się Wydział krajowy do Mi­
nisterstwa skarbu z prośbą o wyjednanie 
w drodze konstytucyjnej, aby obligacye tej 
pożyczki mogły być używane do lokacyi ka­
pitałów fundacyjnych pupilarnych, fidei ko­
misowych i depozytowych, następnie o przyzna­
nie dla tych obligacyj jako służących celom 
publicznym, uwolnienia od należytośei stem­
plowych tak od obligacyj jak i kuponów; 
wreszcie o zatwierdzenie wzorów i tekstu 
emitować się mających obligacyj. .

Na pismo Wydziału krajowego nadeszła 
obecnie przychylna odpowiedź z Ministerstwa 
skarbu. P. Minister zatwierdził wzory, i tekst 
obligacyj i przyznał uwolnienie od należyto- 
ści stemplowych obligacyom nowej pożyczki 
krajowej w granicach ustawy państwowej z 
25 malca 1902.

P. Minister zawiadomił zarazem, że ró­
wnocześnie podjęte zostały kroki potrzebne 
w celu konstytucyjnego wyjednania kwalifi­
kacji lokacyi pupilarnych dla tej pożyczki 
krajowej. P. Minister dodał,, że równocze- 
cześnie wyjednane zostanie prawo lokacyi 
pupilarnej także dla drugiej pożyczki, zacią­
gnąć się mającej przez Wydział krajowy w 
wysokości 10 milionów koron na budowę 
szkół ludowych. Sfinansowaniem pożyczki na 
powiększenie kdpitułu zakładowego Banku 
kraHwego, zajmie się Bank krajowy w za­
stępstwie Wydziału krajowego. Nowa poży­
czka nie będzie wprowadzona na targ pu­
bliczny, a jedynie obligi te użyte zostaną do 
stałych lokacyj publicznych.

E o a in in o w a i i k l a s ® ! *
w szkołach średnich.

Z Wiednia donoszą: P. Minister oświaty 
zamierza wkrótce wydać rozporządzenie, upra­
szczające sposób egzaminowania i klasyfiko­
wania w szkołach średnich.

Zainteresowanie uczniów ma być głó­
wnie skierowane nie na noty, lecz na przed­
mioty i na wyrobienie w sobie ducha samo­
dzielności. Przedewszystkiem ma być da­
ne miejsce wolnej pracy nauczycieli z u- 
czniami i dlatego egzaminowanie, służące wy­
łącznie dla celów klasyfikacyi — zamknięte 
zostanie w granicach nieodzownej konieczno­
ści. Egzaminy kwalifikacyjne będą ściśle od­
osobnione od egzaminów przedsiębranych wy­
łącznie do oryentacyi.

Z prac pisemnych w przyszłości tylko 
prace szkolne i wypracowania domowe w ję­
zyku wykładowym będą przez nauczycieli kla­
syfikowane. Wszystkie inne wypracowania 
mają służyć wyłącznie do ćwiczenia się i mają 
być poprawiane w klasie zawsze przy udziale 
ucznia.

Konferencye cenzuralne będą również 
ograniczone i przedsiębrać się jo będzie tylko 
z końcem półroczy.

W miejsce dotychczasowych świadectw 
po pierwszem półroczu będą wydawane wy­
łącznie wykazy, w których nie będzie orze­
czenia co do ogólnego postępu.

Dotychczasowa klasyfikacja postępów 
odpada, a świadectwa roczne stwierdzać będą 
tylko, o ile uczeń zdolny jest do wstąpienia 
do klasy wyższej.

Skala not przedmiotów nauki i zacho­
wania się będzie miała tylko 4 stopnie. Nota 
pilności odpadnie.

Przejście do klasy wyższej będzie bez­
warunkowo zabronione tylko uczniowi, który 
więcej niż w jednym przedmiocie będzie miał 
„niedostatecznie11. Jeżeli tylko z jednego przed­
miotu będzie miał „niedostatecznie", wówczas 
ciało nauczycielskie może zezwolić mu na 
przejście do klasy wyższej, jeżeli przynaj­
mniej w ogólności posiada odpowiednią do 
tego dojrzałość umysłu, a mianowicie tylko 
w klasach niższych i co do tych przedmio­
tów, których istota na to zezwala. Jeżeli taki 
uczeń w następnej klasie z tego samego przed­
miotu znowu nie odpowie wymaganiom, wów­
czas musi bezwarunkowo klasę powtórzyć.

Obok tego pozostają egzaminy popra­
wcze w klasach niższych z pewnemi ograni­
czeniami, w wyższych zaś klasach będą utrzy­
mane, iak dotychczas. Jeżeli ocena nauczy­
ciela fachowego nie jest stanowczo niekorzy­
stna, lecz tylko chwiejna, egzamin promo- 
cyjny (Versetzungsprufung) ma odbyć się w 
obecności dyrektora, albo nauczyciela tego 
samego działu nauki. Także przy przypu­
szczalnie niekorzystnym wyniku klasyfikacyi 
wyłącznie z jednego przedmiotu musi odbyć 
się taki egzamin.

Obok tych najważniejffyeh postanowień 
rozporządzenie zawierać będzie także ogólne 
wskazówki, w jakim duchu nauczyciel ma 
spełniać swój równie ciężki, jak odpowiedzial­
ny obowiązek. Wskazuje się na uwzględnie­
nie wieku i indywidualności uczniów, jakoteż 
na właściwości poszczególnych przedmiotów. 
W wyższych klasach egzamin ma zbliżać się 
do formy swobodnej rozmowy w rodzaju knl- 
lokwium.

Nowe rozporządzenie wejdzie w życie 
w roku szkolnym 1908/9.

Antipolska katedra.

(□ ) Prasa wielkopolska i dzienniki 
berlińskie wszelkich odcieni omawiają ży­
wo sprawę nagłego i zupełnie niespodziewa­
nego utworzenia nowej czwartej katedry eko­
nomii politycznej wT Uniwersytecie berliń­
skim specyalnie dla prof. Bernharda z Ki- 
lonii. Powołanie nowego profesora nastąpiło 
bez wiedzy i zasiągnięcia opinii wiadz uni­
wersyteckich, a w szczególności wydziału fi­
lozoficznego, na którym przedmiot ten bywa 
wykładany obecnie przez trzech zwyczajnych 
profesorów: Wagnera, Schmollera i Seringa, 
przez pięciu profesorów nadzwyczajnych i 
kilku prywatnych docentów. Fakt ten dowo­
dzi, iż czysto naukowe względy nie wymaga­
ły ani utworzenia, arii nagłego obsadzenia 
nowej katedry.

Działały więc w tym wypadku wido­
cznie inne pobudki i intencje. Odsłaniają je 
wyraźnie i otwarcie pisma berlińskie. Prof. 
Bernhard wydał w roku ubiegłym książkę 
pod t.: „Das. polnische Gemeinwesen im 
Deutschen Reich", która z tendencyjnego 
punktu widzenia przedstawiała ekonomiczną 
organizacyę Polaków i z której rząd miał za­
czerpnąć niemało wskazówek dla swrej anti- 
polskiej polityki, a w szczególności mogą­
cych dać w pewnych konkretnych kierun­
kach nowy popęd dla skuteczniejszego dzia­
łania komisyi kolonizaeyjnej na szkodę ży­
wiołu polskiego. Ta książka właśnie ze wzglę­
du na swój charakter agitacyjno-polityczny, 
stała się najświetniejszą rekomendacją dla 
młodego, bo zaledwie 32 lat mającego pro­
fesora; chciano więc za "szelką cenę pozy­
skać go dla Uniwersytetu berlińskiego, aby 
mógł dalej kontynuować swoje studya nad 
stosunkami polskimi i oryentować rząd w 
polityce polskiej. Charakterystycznem jest też 
fakt, iż nie Uniwersytet, ale naczelni pre­
zydenci Poznania i Szląska polecili rządowi 
konieczne utrzymanie prof. Bernharda w Ber­
linie i że zwrócili się ze swoim wnioskiem 
wprost do kanclerza ks. Buelowa, który t.eż 
najgoręcej wniosek ten poparł u ministra 
oświaty.

Ponieważ niemiecka prasa niezależna 
wystąpiła ostro przeciw temu nieprawidło­
wemu postępowaniu rządu, przeto uznano za 
potrzebne ogłosić pewnego rodzaju obronę

IG)

K R Z Y W D A .

Z francuskiego

VI.
(Oiąg dalszy).

— Co do tego wiem, czego się trzy­
mać — dorzucił doktor Terrier — ona sama 
zawiadomiła mnie przed chwilą. I przypadek 
zdarzył, iż pan d’Auticourt nadjechał w. samą 
porę, w chwili, gdym z nią rozmawiał, aby 
otrzymać odprawę.... albo coś w tym rodzaju. 
Ach! — powiedz prawdę, nie przyjmiesz 
przecież jej ofiary? Ona myśli, że gorzej je­
steś chory, niż jest rzeczywiście i zrozu­
miawszy, że nieporozumienie pomiędzy tobą 
a twoją żoną, wynikło z jej powodu, 
sprowadziło twoje omdlenie, zapragnęła usu­
nąć wszelki powód nieporozumień, przy­
chylając się niby z własnej woli do twoich 
zamiarów. Ale niech ciebie to w błąd nie 
wprowadza: huzar mocno zajął jej serduszko.

— Bądź spokojny: idzie mi więcej o 
szczęście Gabryeli niż tobie samemu. Czyż to 
dziecko nie przedstawia dla mnie wszystkiego 
tego, co może pozostanie ze szczęśliwej rodzin­
nej przeszłości? Ale potrzebowałem i jeszcze 
potrzebuję udawać, że się upieram przy myśli 
związku jej z Maksymem: jest to dla mnie 
jedyny sposób dowiedzenia się prawdy, znie­
wolenia mojej żonę i jej wspólnika, jeżeli jest 
wspólnikiem, do spóźnionych wyznań lub po­
dłych kompromisów. Jest to próba, nic wię­
cej. Ale ta próba jest konieczna....

— Strzeż się! w rozterce, w jaką po­
dobne alternatywy wprawiają nie bardzo czy­
ste sumienia, to, co “nazywasz podłym kom­

promisem, może się . wydawać jedynem wyj­
ściem z zasadzki, w którą się zostało wpro­
wadzonym.

Deprat spojrzał na swego przyjaciela 
i wyrzekł z przyciskiem:

— Terrier, ty musisz wiedzieć więcej, 
niż ja sam ! Ty wiesz, że moja żona jest 
w inna!

— A to dobre! — protestował doktor. 
Cóż n licha chcesz, abym w iedział'z wyją­
tkiem tego, co sam mi powiedziałeś? Widzia­
łeś przecie moje zmieszanie, moje zdumienie, 
gdyś mi poczynił wczoraj te zwierzenia, po 
dwudziestu latach dysymulaeyi!

— Dobrze! nie wiedziałeś nic, nie wiesz 
jeszcze nic.... Ale przyznaj się przynajmniej, 
że twoja domyślność wyprzedziła tym razem 
moją własną.... Przyznaj się, że uznałeś moją 
żonę zdolną do oszukiwania mnie z Maksy­
mem....

— Nie mógłbym przyznać się cło po­
dobnej rzeczy — ośwńadczył Terrier bro­
niąc się nieco niepewnie. Ale mogę się 
przyznać, ™ nigdy nie miałem nadzwy­
czajnej sympatyi do tego chłopca, który 
zawsze jest gotów do wszystkiego się za­
stosować. Powiesz rai, że to jest zaleta. 
Zaleta praktyczna, niech i tak będzie! Ale 
nie jest to cnotą. A skoro do tego przyłączy 
się nieco hipokryzyi.... Och! nie zaprzeczaj: 
on jest hipokrytą pod. pozorami dobroduszne­
go i zrównoważonego chłopca. Gdyż- ostate­
cznie, znamy go tutaj, jako prawowiernego, 
aby się tobie przypodobać, a tymczasem gdzie­
indziej ! słuchaj! Lauriere, naprzykład, znał 
go wolnomyślnym i miernie zamiłowanym 
w moralności na ławach szkoły prawniczej. 
Otóż, ja lubię, aby się było albo woinomyśl- 
nym, jak ja, albo katolikiem, jak ty, ale nie 
godzę się, aby być raz jednym, raz drugim 
według tego, jeżeli się ulega własnym prze­
konaniom lub troszczy się o swój osobisty 
interes. Słowem, młody Maksym jest trochę 
nadto ze szkoły tych iudzi, którzy biorą swo­
je dobro.... albo swój dobrobyt, wszędzie gdzie 
się uda.

Deprat pozwolił mówić przyjacielowi 
nie zdając się go słyszeć, zagłębiony w za­
myśleniu. A potem szepnął:

— I powiedzieć, że może trzeba mi 
będzie wyrzec się wkrótce tego' przywiązania 
razem z drugiera! Ale czegóż bo nie będę 
musiał się wyrzec, jeżeli wątpliwość, której 
ciężar czuję na sobie, zmieni się niedługo w 
bolesną pewność! Co zostanie z tego, co skła­
dało się na godność mego życia, jeżeli nie 
jestem już niczem więcej tylko mężem oszu­
kiwanym, zdradzonym, jak tylu innych i to 
przez najdroższego przyjaciela, który wdzię­
czność mi winien?.... Co za nędza i w styd!

— Ależ — wtracił Terrier — czy nie 
możesz poczekać na potwierdzenie swoich 
podejrzeń zanim będziesz się tak trapił i roz­
paczał? Przecież nic pewnego niema!

— Ale będzie, czuję to — wyrzekł De­
prat tonem powolnym i zniechęconym. — 
Obrona mojej żony była rozpaczliwa: wyra­
zy, które mi w oczy rzuciła, tchnęły niena­
wiścią.... nienawiścią, rozumiesz? Nienawiść 
ku mnie, który ją tak kochałem, który ją 
jeszcze kocham! Jaka straszna w tem gorycz! 
I co za kielich goryczy zbliża się teraz do 
mnie! Ta próba, która czuję, że nadchodzi, 
jest najgorsza ze wszystkich, w której oba­
wiam się, że wszystko się zaprzepaści: szczę­
ście, honor i wiara! Mniejsza o to! potrze­
ba mi formalnego dowodu: wyznania,... Po­
trafię je im wyrwać!

VII.
— I cóż, mecenasie, jakże zdrowie? 

Spotkałem się z Laurierera przy drzwiach. Po­
wiadomiony o niezdrowiu pana, przyszedł 
się dowiedzieć i przyprowadzam go panu,.. 
Dzień dobry, doktorze! Pan powinien nam 
odpowiedzieć: starania pana upoważniają go 
zapewne, aby nam dać uspokajające wiado­
mości.

— Jest zupełnie dobrze, ale ja w tern 
nie mam żadnej zasługi — odrzekł Terrier

| dobrodusznym tonem.

Maksym wyjął papiery z teki, którą 
przyniósł. Następnie oddając je Depratowi:

— Oto, co pozbierałem najpierw u por- 
tyera domu, później ze stołu w przedpokoju, 
a nareszcie z gabinetu. Co do odroczenia, 
udzielono pozwolenia bez żadnych, trudności, 
nawet bardzo uprzejmie. CBh! dla pana, pa­
nie szefie, trybunał zawsze jest pełen wzglę­
dów... zresztą i cały sąd!

— N o! — rzekł Deprat z przymuszo­
nym uśmiechem — wszyscy mnie psują!

Potem nagle;
— Ozy idziesz ze mną, Terrier, do bi­

blioteki? Muszę zaraz rozklasyfikować te pa­
piery. Będziesz mógł przez ten czas napisać 
mi jaką receptę: bo oczywiście żaden do­
ktor nie odchodzi nie napisawszy recepty ?

W chwili, gdy mieli wychodzić, weszła 
Gabryela, mówiąc ojcu:

— Mama tu przyjdzie za kilka m inut: 
pilnuje w warzywnym ogrodzie zbioru owo­
ców na konfitury.

— Wybornie! Wracam za chwilę.
I zwracając się do Andrzeja Lauriere:
— Proszę mi wybaczyć!... Ach! pomó­

wimy o pańskiej karyerze w najbliższych 
dniach. Stanowczo więc skłaniasz się wstąpić 
urzędu?

— Ach! skłaniam się... niezbyt spie­
sznie. Nie jest to znowu tak ponętna przy­
szłość !

— Widziałem jednakże czasy, w któ­
rych urząd był przedmiotem powszechnego 
poszanowania.

—■ Oto, co pana wcale nie odmładza, 
panie mecenasie!

— To prawda; ale tem gorzej!... Dli! 
zostań więc adwokatem.

— Ach! gdybym mógł stawiać pierw­
sze kroki pod patronatem p. Deprat i ow­
szem! Tylko, że miejsce zajęte.

— Może być kiedyś wolne — odrzekł 
Deprat zagadkowym tonem.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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rządu w Norcld. M ig. Ztg. Organ kancler­
ski potwierdza, iż nie żądano opinii wydzia­
łu filozoficznego, bo według §. 42 ustaw 
Uniwersytetu berlińskiego tylko w razie opró ­
żnienia katedry zwyczajnej, ma wydział pra­
wo zaproponować ministerstwu trzy odpo­
wiednie na to stanowisko osobistości. W tym 
wypadku nie chodziło jednak o opróżnioną 
katedrę. Mimo to minister oświaty, przy­
kładając wielką wartość do opinii wy­
działów, tak przy nominacyi zwyczajnych, 
jak nadzwyczajnych profesorów, byłby się i 
w tym wypadku porozumiał z wydziałem, 
gdyby to było możliwe. M inister jednak 
musiał się w przeciągu 24 godzin zdecydo­
wać, gdyż prof. Bernhard otrzymał zapro­
szenie do objęcia katedry ze strony Uni­
wersytetów fryburskiego i tybingskiego. „De- 
cyzya — kończy Norcld. A llg . Ztg. — nie 
mogła być wątpliwą, bo chodziło o to, aby 
zatrzymać dla Prus znakomitego i wiele obie­
cującego uczonego. Zresztą minister jeszcze 
przed zakomunikowaniem urzędowem prze­
siedlenia prof. Bernharda wyłuszczył intere­
sowanym profesorom powody, jakie go na­
gliły do tej nominaeyi“.

Powody te objaśnia bliżej korespondent 
F rankfurter Ztg. na podstawie najlepszych 
informacyj z kół berlińskich, widocznie uni­
wersyteckich. Pisze on: „Powołanie prof Bern­
harda nastąpiło dla tego, bo on sobie tego 
życzył i to przedewszystkiem nie dla wyko­
nywania czynności nauczycielskich w Berli­
nie, ale, jak to zresztą ministerstwo oświaty 
przyznaje, aby mógł dalej kontynuować swoją 
książkę, a mianowicie pisać o polskich sto­
sunkach na Górnym Szlązku i w Westfalii. 
To uznano w politycznym interesie za rzecz 
pożądaną i na podstawie przedstawienia mi­
nisterstwa oświaty należy przypuścić, iż prof. 
Bernhard nie byłby pisał dalszego ciągu swej 
książki, gdyby nie otrzymał powołania do 
Berlina, a więc nie byłby jej pisał, ani jako 
profesor w Kilonii, ani też jako profesor we 
Fryburgu lub Tybindze. Ministerstwo oświa­
ty twierdzi, iż dla Bernharda, jako profesora 
fryburskiego lub tybingskiego, nie mogły być 
otwarte pruskie archiwa. Rzecz szczególna! 
Nam wiadomo, iż tajne archiwa stoją otwo­
rem nawet zagranicznym profesorom dla pe­
wnych specyalnych prac. Wydział — powiada 
ministerstwo — nie mógł być zapytywany
0 opinię, bo czas naglił. Lecz Sehmoller, 
Wagner i Sering byli pytani i oświadczyli, 
iż z grona młodszych ekonomistów Bernhard 
jest im najmilszy. To nie może zgadzać się 
z prawdą, gdyz Wagner i Sehmoller nie czu­
liby się tak dotkniętymi, jak faktycznie są. 
Przypuszczamy, iż nie pytano się ich o zda­
nie, tylko zawiadomiono ich o dokonanym 
fakcie. Zresztą protest, z jakim zamierza wy­
stąpić wydział, jest dowodem, iż argumenty 
nagłości nie uważa on za wystarczające."

Także Poscner N. Nachrichten przyzna­
je, iż „prof. Bernhard powołany został do 
Uniwersytetu berlińskiego ze względu na sta­
nowisko swoje, zajęte w sprawie kresów 
wschodnich".

Narodowo-liberalne pisma pochwalają 
nominacyę prof. Bernharda właśnie dla te­
go, iż „ma on autentycznie oryentować rząd 
pruski o polityce polskiej". Co znaczy oryen­
tować? zapytuje Vorwćirłs i odpowiada uwa­
gą: „P. Ludwik Bernhard jest tylko do tego 
przeznaczony, aby dla polskiej polityki rządu 
dostarczać potrzebnego sosu teoretycznego i 
naukowego uzasadnienia. Nawet gdyby się 
z początku wzdrygał przed spełnianiem tego 
zadania, będzie musiał wkrótce temu uledz 
pod presyą stosunków".

Tak więc cała prasa, a pośrednio także
1 rząd uznaje, iż ze względów nienaukowych, 
z motywów politycznych, utworzona zo­
sta ła  nagle w ciągu 24 godzin bez wiedzy i 
zgody Uniwersytetu, czwarta katedra ekono­
mii politycznej i że powierzono ją  młodemu 
ekonomiście, którego studya mają na celu 
popieranie i wyjaśnianie antipolskiej polity­
ki rządu. Pisma niezależne widzą w tem 
nadużycie instytucyi naukowej do celów po­
litycznych i zapowiadają, iż sprawa ta wy­
woła ostrą dyskusyę w parlamencie i w Sej­
mie.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na sobotniem posiedzeniu Izby po od­
czytaniu wpływów omawiał p. D n i e s t r z a ń -  
s k i  najnowsze oświadczenie P. Prezydenta 
Ministrów. Jedynym pozytywnym wynikiem 
tego oświadczenia — twierdził mówca — 
jest przyznanie istnienia sprawy ruskiej. Roz­
wiązanie tej sprawTy da się osiągnąć tylko 
zapomocą przyznania Rusinom równoupra­
wnienia i narodowego samorządu. Galicyjscy 
potentaci zaprzeczają istnienia ruskiej kwestyi, 
nie było przeto stosownem — sądzi p. Dnie- 
strzański — gdy P. Prezydent Ministrów 
wzywał Rusinów do pokojowego porozumie­
nia z Polakami. Rusini żądają, wedle mówcy, 
stanu ściśle ustawowego i najdokładniejsze­
go przeprowadzenia państwowych ustaw za-
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sadniczych. Najdotkliwiej odczuwa ruski lud 
przeszkody stawiane jego kulturalnemu roz­
wojowi. Czynniki rozstrzygające, w Galicy i 
dążą do tego, ażeby uboższe warstwy ruskiej 
ludności, szczególniej więc ludność wiejską, 
wykluczyć zupełnie od wszelkiego wyższego 
wykształcenia. Ponieważ 90 prc. ruskiej lu­
dności należy do stanu włościańskiego, urzą­
dzone są prawie wszystkie szkoły ludowe 
dla ludności rolniczej, tych zatem 90 prc. 
ruskiej ludności pozbawionych jest jakoby 
możności posyłania swych dzieci do takich 
szkół, które im umożliwiłyby przejście do 
wyższych zakładów naukowych. Rusini jednak 
poty będą w parlamencie upominali się o 
swoje prawa, póki nie będą zupełnie równo­
uprawnieni, a postępować będą tak dla­
tego, ponieważ dawno utracili zaufanie do 
władz galicyjskich.

Wedle p. Dniestrzańskiego, Rusini nie 
żądają niczego więcej, jak tylko przywróce­
nia stanu legalnego i konstytucyjnego.

Mówca zajmował się następnie kwestyą 
Uniwersytetu ruskiego, przyczern powiedział: 
Jeżeli Polacy chcą utrzymać polski charakter 
Uniwersytetu lwowskiego, to muszą dopo- 
módz Rusinom do otrzymania samodzielnego 
Uniwersytetu we Lwowie. Póki jednak to 
się nie stanie, nie może o tem być mowy, 
by Rusini wyrzekli się swego prawa do 
Uniwersytetu lwowskiego. Jak się rzecz ma 
z rzekomą życzliwością Rządu wobec Rusi­
nów, najwyraźniej poznać można — wedle, 
mówcy — z referatu sprawozdawcy o bu­
dżecie oświaty, po za którym przecież z pe­
wnością stoi Rząd. Powiedziano pośrednio, 
że po pierwsze żaden ruski kandydat na 
nauczyciela nie będzie przez kolegium pro­
fesorów Uniwersytetu lwowskiego zapropo­
nowany na profesora, choćby miał wszelkie 
przepisane kwalifikacje i że powtóre, utwo­
rzenie odpowiednich stosunków gospodar­
czych i politycznych musi być uważane za 
warunek przedwstępny do utworzenia ruskie­
go Uniwersytetu. Takiemi oświadczeniami — 
rzekł p. Dniestrzański — czynniki rządowe 
pchają Rusinów do pomocy własnej. Twier­
dzenie, że niema warunków utworzenia sa­
moistnego Uniwersytetu ruskiego, jest nieuza­
sadnione, bo już dziś jest dostateczna liczba 
wybitnych pod względem nauki profesorów, 
posiadających veniam legendi zagranicą. Ja ­
ko ’ siedzibę Uniwersytetu ruskiego można 
brać w rachubę tylko Lwów.

Mówca przypomniał też plan, jaki po­
słowie. ruscy w tej mierze przedłożyli. Głó­
wne zarysy zawarte już są w szeroko umo­
tywowanym wniosku, który mówca wspólnie 
z p. Kolessą przedłożył w czerwcu zeszłego 
roku. Idzie tylko o stworzenie stadyurn przej­
ściowego do utworzenia zupełnego Uniwer­
sytetu ruskiego. Ale to jest konieczne.

Precz z uciążliwem opiekuństwem! — 
kończył mówca — jesteśmy pełnoletni i wła- 
snemi siłami chcemy światu współczesnemu 
dowieść, że jesteśmy godni używać w całej 
pełni praw cywilizacyi europejskiej. (Żywe 
oklaski Rusinów).

Następnie przemawńali pp. Zahradnik 
(czeski agrar.), Horsky (czeski katol.), Prokś 
(czesk. social. dem.). Ivanisevic (Chorwat), 
Guggenberg (chrześcian. społ.), Hofman- 
Welenhof (niem. lud.). Hoker (ehrz. społ.) 
i Mayer (ehrz. społ.), którzy przeważnie 
zajmowali się sprawą Wahrmunda.

Poczem obrady przerwano.

Z ltom isyi podatkowej.
Komisya podatkowa Izby posłów ukoń­

czyła obrady nad przedłożeniem rządowem 
w sprawie zaprowadzenia podatku automo­
bilowego. Komisya dokonała licznych zmian 
w przedłożeniu i wprowadziła liczne obostrze­
nia. Przedewszystkiem został podatek od wo­
zu znacznie podwyższony. Według przedło­
żenia rządowego podatek ten ma być obli­
czany zależnie od siły koni wozu, a nadto 
za każdą siłę jednego konia ma być płaco­
ny dodatek.

Od wozów średnich między 25 a 45 
HP został podatek podwyższony ze 100 
na 150 kor., a dodatek za każdą siłę jedne­
go konia 7 kor. na 10 kor. Od wozów ponad 
45 HP został podatek podwyższony ze 150 
na 300 kor., a dodatek z 10 na 15 kor. 
Zmieniony został również § 15 przedłożenia, 
postanawiający w nowem brzmieniu, że zwol­
nione mają być od podatku wozy motorowe, 
przeznaczone do celów służbowych wojsko­
wych, straży pożarnej, pocztowych i zarzą­
dów telegraficznych, do transportu chorych i 
innych celów humanitarnych. Dalej uwolnio­
ne być mają wozy, używane przez lekarzy 
kas chorych, wykonywujących swój zawód, 
i wozy przeznaczone do przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych. «

Obok wielu poprawek natury stylisty­
cznej powzięto następujące jeszcze zmiany: 
Kary, przypadające z powodu wydania usta­
wy o podatku automobilowym, mają iść do 
kasy dla ubogich tej gminy, w której nastą­
pi zatrzymanie. W okręgach granicznych ma 
prawo zarząd skarbowy do przyznania ulg w 
wykonaniu przepisów niniejszej ustawy, o 
ile w inny jakiś sposób zostanie dana gwa- 
rancy.i zapłaty należytośei podatkowej. Co 
do przejazdu zagranicznych automobilów przez

) czerwca 1908.

granico anstryacką, przedłożenie rządowe po­
stanawia, że w razie niezatrzymania się ich 
w granicach Austryi dłużej niż przez dni
10. ma być zapłacona (/,„ podatku, przypa­
dającego na automobile krajowe, w razie po­
bytu w granicach Monarchii przez czas do 
dwu miesięcy '/r powyższego podatku. Ko­
misya nie uznała tego podatku za zbytkowy, 
jak określało go przedłożenie rządowe, lecz 
za podadek konieczny ze względu na potrze­
bę otoczenia dróg większą opieką i zapobie­
gnięcia pladze kurzu na szosach i drogach 
krajowych. W przypuszczeniu, że nowy po­
datek tylko w tym sensie znajdzie zastoso­
wanie, poleca komisya przyjęcie przedłożenia.

Rnoh w  Uniwersytetach.

W uzupełnieniu onegdajszej depeszy 
krakowskiej o ruchu w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim w Krakowie, podajemy dziś, co 
w tej sprawie Czas pisze:

Z Pragi — czytamy w tym organie — 
przybyło do Krakowa trzech studentów nie­
mieckich, celem wywołania wśród młodzieży 
uniwersyteckiej ruchu z powodu znanej afery 
prof. Wahrmunda. Importowana agitacya nie 
pozostała bez skutku i doprowadziła do urzą­
dzenia ogólno-akademickiego wiecu, który 
rozpoczął się dnia 12 b. m. o godzinie 6 
wieczorem na dziedzińcu Biblioteki Jagielloń­
skiej i -trwał do godz.. 2 w nocy. Wiec miał 
postanowić, czy z powodu sprawy prof. Wahr­
munda, ma młodzież rozpocząć strejk uni­
wersytecki. Wszystkie kola narodowe i kato­
lickie społeczeństwa i młodzieży oświadczyły 
się z góry przeciw strejkowi; to samo sta­
nowisko zajęła katolicka i narodowa prasa.

Na wiecu zarysowało się wyraźnie sta­
nowisko młodzieży. Jako kurator przybył 
imieniem senatu akademickiego prof. dr. Sta­
nisław Estreicher. Do prezydyum wiecu wy­
brano reprezentantów wszystkich grup aka­
demickich. W dyskusji przemawiało blisko 
50 mówców. Za strejkiem oświadczyła się 
młodzież socjalistyczna, grupująca się w 
„Spójni", oraz młodzież postępowo-demokra­
tyczna. Za strejkiem oświadczyła się też mło­
dzież syonistyczna. Przeciw strejkowi oświad­
czyła się młodzież katolicko-narodowa i na­
rodowo - demokratyczna; p. Winiarski, prezes 
Czytelni akademickiej, w której grupują się 
przeważnie „ludowcy", złożył również dekla­
rację  przeciw strejkowi, zaznaczając, że re­
prezentowana przez niego grupa młodzieży 
nie uważa za potrzebne nad tą sprawą dy­
skutować. Dyskusya zakończyła się głosami 
generalnych mówców. Imieniem zwolenni­
ków strejku przemawiał akademik Krzysztoń; 
imieniem przeciwników akademicy Bohusze- 
wicz i Młynarski.

W głosowaniu — jak już doniesiono — 
oświadczyło się p r z e c i w  strejkowi 417 słu­
chaczy i słuchaczek; za  strejkiem 393.

Uchwała wywołała głośne objawy nie­
zadowolenia w7.śród zwolenników strejku, którzy 
na początku wiecu przeprowadzili postano­
wienie tej treści, że uchwała wiecu będzie 
obowiązywała o g ó ł  młodzieży.

Dzień sobotni — jak dowiadujemy się 
z Nowej Reformy — był w Uniwersytecie 
Jagiellońskim niezwykle burzliwy.

Prezydyum piątkowego wiecu, składa­
jące się z przedstawicieli młodzieży prokla­
mującej strejk, uznało piątkowe obiady za 
nieskończone i w sobotę o godzinie 11 rano 
ogłosiło wiec w gmachu „Oollegii Novi“ w 
sali Kopernika, twierdząc, iż jest to tylko 
ciąg dalszy obrad poprzednich.

Salę wypełniła jedynie młodzież pro­
klamująca strejk, t. j. socyaliści i grupa po­
stępowej demokracji, młodzież zaś narodowa 
zupełnie nie poddała się tej decyzyi i nie 
uznając wiecu za prawomocny, demonstra­
cyjnie opuściła salę.

Wobec braku przeciwników politycznych, 
wiec uchwalił strejk bez opozycyi. Postano­
wiono demonstracyjnie wiecować codzień 
rano i po południu i w ten sposób wykłady 
uniemożliwić. Dalej uchwalono wciągnąć w 
strejk także Akademię handlową i Aka­
demię sztuk pięknych w Krakowie. Uchwa­
lono nadto wysłać telegram do Lwowa, wzy­
wający młodzież polską i ruską do przyłą­
czenia się do strejku. Wreszcie wysłał wiec 
deputacyę do rektora Uniwersytetu ks. Ga- 
bryla, która domagała się natychmiast za­
wieszenia wykładów, gdyż w przeciwnym 
razie młodzież nie ręczy za spokój w Uni­
wersytecie.

Ks. rektor w odpowiedzi wezw7ał do 
spokoju i ścisłego przestrzegania ustaw uni­
wersyteckich. Nadto zażądał legitymaeyi de- 
putacyi i prezydyum wiecu, widocznie więc 
wdroży dochodzenia dyscyplinarne.

Wobec tego stanowiska rektora wiec 
uchwalił złożyć legitymacye wszystkich ucze­
stników do rąk rektora, co też wykonano.

Młodzież narodowa zgromadziła się ró­
wnocześnie przed rektoratem, aby w danym 
razie zapobiedz ekscesom i zamanifestować, 
że nie uznaje uchwały wiecu. Wysłano też 
deputacyę do rektora z zapewnieniem, że 
młodzież narodowa zupełnie nie solidaryzuje

się z uchwałami odbywającego się wiecu
i w myśl wczorajszego wyniku głosowania 
na wiecu sprzeciwia się strejkowi.

Po kilkugodzinnej przerwie młodzież 
proklamująca strejk rozpoczęła wieczorem 
dalsze obrady. Na porządku dziennym posta­
wiono dwie rezolucje: jedną, wzywającą do 
zrywania wykładów zapoinocą środków gw ał­
townych; drugą, dążącą do rozszerzenia
strejku środkami legalnymi. Tę ostatnią u- 
chwalorio i postanowiono nadto odbywać 
częste pochody demonstracyjne ulicami
miasta.

Równocześnie młodzież narodowo-de- 
mokratyezna na osobnem zebrania postano­
wiła przeciwdziałać akeyi młodzieży socja­
listycznej i wysłać w tym celu ponownie do 
rektora delegaeyę, oświadczającą się przeciw 
strejkowi. Deputacya ta ma również wręczyć 
rektorowi listę z podpisami wszystkich ucz­
niów przeciwnych strejkowi.

Mimo zamętu, wywołanego temi zaj­
ściami, wykłady odbyły się w sobotę w zwy­
kłym porządku i spokoju w Uniwersytecie 
niczem nie naruszono.

A
Z Wiednia donoszą: Konferencya re­

ktorów Uniwersytetu trwała w sobotę z ma­
łą przerwą do godziny 7 wieczorem, wczoraj 
zaś zebrawszy się o godz. 10 rano obrado­
wała do godziny 1 po południu, ale nie do­
prowadziła jeszcze do pozytywnych rezulta­
tów tak, że dziś odbywa się dalszy ciąg kon­
ferencji.

Podczas dyskusyi, którą na życzenie P. 
Ministra oświaty dr. Marcheta uznano za 
poufną, rektorowie zdali sprawę o sytuacji 
w poszczególnych Uniwersytetach i Politechni­
kach. Przeważna część mówców wyraziła 
zdanie, że póki sprawa prof. Wahrmunda nie 
będzie rozwiązana pomyślnie w myśl żądań, 
postawionych przez studentów postępowych, 
póty niema co myśleć o otwarciu Uniwer­
sytetów, gdyż przyjdzie na nich do burzli­
wych scen.

*

W sali Instytutu anatomii patologicznej 
w Pradze odbyło się wczoraj liczne zebranie 
studentów czeskich, na którem poszczególni 
mówcy skarżyli się na to, że konferencya 
rektorów w Wiedniu nie obraduje nad tem, 
jak obronić wolność nauki w Uniwersyte­
tach, lecz nad tem, jakby stłumić strejk 
studentów. Stwierdzono dalej, że wszyscy 
studenei czescy są zgodni w zapatrywaniach 
swych na wolność nauki w Uniwersytetach, 
tylko istnieje między nimi różnica co do 
wyboru środków ochrony tej wolności. Stu­
denci czescy z Wiednia i studenci chorwaccy 
i słoweńscy oświadczyli, że przyłączają się 
do strejku. W końcu uchwalono wytrwać w 
strejku i dziś nie pójść wcale na wykłady, 
a potępiono zachowanie się medyków, któ­
rzy oświadczyli się przeciw strejkowi.

KRONIKA.

Lwów , 15 czerwca.
— Kalendarz.
W t o r e k  (16 czerwca):
Franciszka. — Budzimira. — Łukyłyana. 
Wschód słońca o godzinie 3-29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-20 po południu.

— JE. P . N am iestnik dr. Michał 
Kobrzyński, wyjechał w sobotę wieczorem po­
ciągiem pospiesznym do Wiednia. Panu Namie­
stnikowi towarzyszy komisarz powiatowy, dr. 
Władysław Wróblewski.

— P. W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dem bow ski, powró­
ciwszy z podróży urzędowej do Krakowa i Wie­
dnia, gdzie był na audyencyi u Najj. Pana, 
objął urzędowanie i przyjmował, jak zwykle, 
w ubiegłą niedzielę. Przyjęcie we środę, 17 
b. m., musi odpaść z powodu wyznaczonego na 
ten dzień posiedzenia plenarnego Rady szkolnej 
kraj owej.

— Wybór rektora U niw ersytetu Ja­
g iellońsk iego. W sobotę w południe odbył się 
wybór rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
rok szkolny 1908 9. Na 14 głosujących otrzy­
mał' wszystkie głosy prof. dr. Bolesław Ula- 
nowski. — Zawiadomiony o wyborze przybył 
dr. Ulanowski i podał wyczerpująco motywy, 
z powodu których wyboru przyjąć nie może, 
między innymi brak czasu i obowiązki general­
nego sekretarza Akademii Umiejętności. Po przy­
jęciu rezygnacyi do wiadomości, przystąpiono 
do ponownego wyboru. Wybrany został jednogło­
śnie rektorem dr. Franciszek Ksawery Fierich, 
profesor wydziału prawniczego.

Nowy obrany rektor urodził się dnia 2 
grudnia 1860 r. w Krakowie. Uzyskał dokto­
rat praw na Wszechnicy Jagiellońskiej, nastę­
pnie kształcił się na Uniwersytetach wiBerlinie 
i w Monachium. W latach od r. 1889—1896 
wykładał jako docent, następnie jako profesor 
zwyczajny prawa procesowego cywilnego na 
Wszechnicy Jagiellońskiej. Od siedmiu lat bez
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przerwy zasiada w senacie akademickim, jużto 
jako dziekan, prodziekan, jużto jako delegat 
wydziału prawniczego.

W ciągu lat dwudziestu wydał kilkana­
ście rozpraw z prawa procesowego cywilnego i 
z prawa wekslowego. Do najważniejszych za­
liczyć należy: „O prawie żądania zabezpieczenia 
z powodu niepewnej płatności dłużnika głó­
wnego w prawie wekslowem“ (1888), „O wła­
dzy dyskrecyonalnej sędziego w ustnem postę­
powaniu cywilnem11 (1891), „O obecnem zada­
niu sądów polubownych11 (1892), „Ospoczywa­
niu procesu cywilnego11 (1896). Największem 
jednak dziełem był „System procesu cywilne­
go11, wydany w latach 1898 —1905. Ostatnią 
pracę wydał przed kilku miesiącami „O prawie 
wekslowem w Polsce11 na podstawie konstytu- 
cyj sejmowych. Rozprawę tę ogłosiła w bieżą­
cym roku Akademia Umiejętności.

W ubiegłym miesiącu został zamianowa­
ny członkiem korespondentem Akademii Umie­
jętności. Od ośmiu lat jest naczelnym redakto­
rem Czasopisma prawniczego i  ekonomiczne­
go, organu wydziału prawniczego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Towarzystwa prawniczego w 
Krakowie.

Od kilkunastu lat przewodniczy sądowi 
polubownemu Bractw górniczych i od kilku lat 
pełni obowiązki radcy miasta Krakowa. W ro­
ku 1906 przewodniczył komitetowi urządzają­
cemu IV. Zjazd prawników i ekonomistów w 
Polsce.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Władysława Wyhowskiego se- 
kundaryuszem I. klasy krajowego szpitala po­
wszechnego we Lwowie.

— Opieka nad dziećm i. W piątek, 12 
b. m., odbyło się posiedzenie komisyi admini­
stracyjnej Komitetu opieki nad dziećmi.

Przewodniczył P. Wiceprezydent .Namie­
stnictwa, dr. Juliusz Kleeberg.

Zagajając posiedzenie, prosił przewodni­
czący obecnych o ostateczne sformułowanie wnio­
sków, podanych na poprzednich posiedzeniach 
i powzięcie uchwał, z którymi ma komisja 
przyjść na pełne posiedzenie Komitetu.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. dr. Józef Serkowski, Bolesław Lewi­
cki, Karol d’Abancourt i i., uchwalono wnioski 
dr. Józefa Serkowskiego. a to :

1. Aby Komitet galicyjski wyznaczył i po­
dał do wiadomości prezydyum centralnego Ko­
mitetu wiedeńskiego, kogo ustanawia swoimi 
delegatami do centralnego Stowarzyszenia wie­
deńskiego, a to w odpowiedzi na pismo z 5 
maja 1908, wystosowane do JE. P. Prezydenta 
Tchorznickiego.

2. Aby prezydyum galic. komitetu zachę­
ciło wszystkich swoich członków do gremial­
nego wstąpienia do wiedeńskiej organizacyi.

3. Aby poinformowano ogół publiczności 
przez dzienniki, że osoby interesujące się spra­
wą krajowej organizacyi opieki nad dziećmi i 
młodzieżą mogą otrzymywać informacye bez 
specyalnych ciężarów i zobowiązań.

4. Co do żądania postawionego wewspo- 
mnianem wyżej piśmie o wyjaśnienie, jak po­
stąpiła u nas sprawa krajowej organizacyi o- 
chrony dzieci i opieki nad młodzieżą, należy 
Prezydyum wiedeńskie zawiadomić krótko, że 
na razie po myśli intencyi kongresu wiedeń­
skiego potworzyły się u nas komitety krajowe 
i po ukonstytuowaniu się, przystąpiły do pra­
cy, że zamierzone jest nadto utworzenie kra­
jowego Związku Towarzystw opieki nad sie­
rotami, że jednak dotyczący program nie na­
daje się jeszcze do szerszej publikacyi, gdyż 
nietylko musi być bliżej rozpatrzony, ale pod­
dany nadto rzeczowej krytyce na krajowym 
kongresie we Lwowie, w jesieni r. b. i że po­
dobnych projektów zapowiedziano na kogres 
więcej. Konkretne wnioski i uchwały wyłonią 
się zatem dopiero po kongresie.

5. Aby gal. Komitet wybrał z pośród sie­
bie k o m i t e t  r e d a k c y j n y  z prawem koop- 
tacyi, któryto komitet ma zająć się gromadzeniem 
materyałów do obrad, publikacyą prac, opinij 
i uchwał komitetu i głosów publiczności, oraz 
sporządzić dokładne zestawienie instytucyj do­
broczynnych już istniejących w naszym kraju.

Wnioski te będą przedmiotem obrad na 
najbliższem posiedzeniu ogólnego Komitetu.

— Kolej lokalna Lwów (Kiepurów) - 
Jaworów. Dnia 14 b. m. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta, p. E. A. Ziffera 10 zwy­
czajne walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei 
lokalnej Lwów (Kleparów)-Jaworów, na którem 
po oddaniu hołdu pamięci zamordowanego Na­
miestnika, ś. p. Andrzeja hr. Potockiego i po 
poświęceniu gorącego wspomnienia zmarłemu 
wiceprezydentowi Towarzystwa, ś. p. Franci­
szkowi Szczerbickiemu, uchwalono, aby nad­
wyżkę z ruchu 43.511 kor. 35 hal. i kwotę, 
którą Rząd złoży, 36.101 kor. 58 hal., razem 
79.612 kor. 93 hal. użyć na wykupno 4 prc. 
kuponu nr. 5 od akcyi pierwszeństwa, płatnego 
w dniu 1 lipca b. r., tudzież na umorzenie 10 
sztuk wylosowanych akcyj pierwszeństwa i na 
pokrycie wydatków zarządu Towarzystwa.

Ustępujący członkowie rady nadzorczej pp. 
Maurycy Lazarus i Janusz hr. Tyszkiewicz zo­
stali ponownie wybrani.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: 
Edmund Hanswald i Wit. Mokrzycki, jako za­
stępca zaś dr. Maryan Boziewicz.

Na posiedzeniu rady nadzorczej, które na­
stępnie się odbyło, wybrany został ponownie 
prezydentem Towarzystwa p. E. A. Ziffer, a 
wiceprezydentem p. Kazimierz Tchorznicki.

— Towarzystwo politechniczne urzą­
dza we środę, dnia 17 b. m., wycieczkę do 
nowo budującej się centrali elektrycznej na Per- 
senkówce Punkt zborny koło kawiarni wiedeń­
skiej, zkąd punktualnie o godz. 4 po południu 
odjazd na plac powystawowy.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie sie we wtorek, 16 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy­
tetu (ul. Długosza 8). Porządek dzienny: 1. 
Doc. Uniw. dr. Jan Lukasiewicz : O sposobach 
tworzenia syntez naukowych. 2. Prof. dr. Z. 
Krygowski: Przedstawienie uniwersalnego apa­
ratu optycznego projekcyjnego. 3. Luźne komu­
nikacje.

— Z dyrekcyi I. wyższej szkoły re­
alnej we Lwowie. Zgłoszenia do egzaminu 
wstępnego do I. kl. I. wyższej szkoły realnej 
we Lwowie na rok szkolny 1908/9 przyjmować 
będzie Dyrekeya tego zakładu dnia 1 lipca lb. r. 
od godziny 3 do 5, a dnia 2 lipca od godzi­
ny 11 do 1.

Egzamin piśmienny odbędzie się 2 lipca
0 godzinie 3 po południu, egzamin zaś ustny 
odbędzie się 3 lipca o tej samej godzinie.

— W szkole ludowej i w sześciokla- 
sowein liceum żeńskiem SS. Najświętszej Ro­
dziny z Nazaretu we Lwowie ulica Unii Lu­
belskiej 1. 9, mającem prawo publiczności, od­
będą się egzaminy wstępne i prywatne 30 b. m.
1 1 lipca b. r.

— W Liceum żeńskiem im. Nic- 
działkowskiej odbędą się egzaminy prywaty- 
stek dnia 2 i 8 lipca, egzaminy wstępne do 
klasy I. dnia 2 lipca, do klas II. —VL dnia 3 
lipca.

Wpisy do Liceum przyjmuje Dyrekeya w 
dniach 24 i 25 czerwca po południu od godz. 
4 do 6.

— »Oryginajne wesele z Sokolnik*
ściągnęło wczoraj na festyn Towarzystwa Szko­
ły ludowej, urządzony w Brzuchowicach, tysią­
ce ciekawych. Już od samego rana przywiozły 
pociągi zwykłe i spacerowe niezliczone zda się 
tłumy wyeieczkowców, a wieczorem puścić mu­
siano olbrzymi nadprogramowy pociąg z Brzu- 
chowic do Lwowa. Bezstronność przyznać na­
kazuje, że Dyrekeya kolei państwowych, w prze­
ciwieństwie do reprezentacyi miejskiej, uczyniła 
w tym roku wszystko, byle tylko zyskać wdzię­
czność tych, którzy korzystać, pragną z prze­
pięknych lasów szpilkowych. Wiedeń przezna­
cza kilkadziesiąt milionów na t. zw. Waldvier- 
tel; równocześnie u nas nic się w tym kie­
runku absolutnie nie robi, aczkolwiek posia­
damy skarb tak niezwykły, który jeno odpo­
wiednio ochraniać i pielęgnować należy, a od­
wdzięczy się stokrotnie z lichwiarskim wprost 
procentem.

— Ślub. Dnia 4 lipea b. r. odbędzie sio 
w Warszawie ślub Aleksandra hr. Dzieduszy- 
ckiego, syna ś. p. Stanisła wa i Karoliny z Da- 
rowskich, z panną Maryą Ciechanowską, córką 
Stanisława i Maryi z Garbińskich.

A  Śmierć w studni. W sobotę po po­
łudniu wpadł do studni, znajdującej się w re­
alności restauratora Romana za rogatką Żół­
kiewską, bawiący poprzednio w jego szynku 
nieznany z nazwiska mężczyzna i utonął. — 
Zwłoki odstawiono do kostnicy na Zniesieniu.

A  Zgubiono: w przechodzie z ulicy 
Leona Sapiehy na płac Halicki złotą branso­
letkę.

A  Małoletui nożowiec. Trzynastoletni 
Mieczysław Frou, pokłóciwszy się w sobotę w 
Ogrodzie miejskim z Emilem Zawadzkim, uczniem 
III. klasy gimnazyalnej, ugodził go dwukrotnie 
scyzorykiem w plecy.

Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A Śmiała kradzież. Onegdaj w nocy 
niewyśledzeni dotąd złodzieje dostali sio przez 
okDO werandy do mieszkania prof. tutejszego 
Uniwersytetu, dr. Adolfa Becka, zamieszkałego 
przy ul. Zyblikiewicza 1.4, poprzecinali w mie­
szkaniu przewody elektryczne, poczcm rozbiwsy 
biurko, zabrali z niego srebrną papierośnicę, 
kolczyki z brylancikami i srebrny zegarek ema­
liowany z łańcuszkiem.

Byliby niezawodnie gospodarowali dalej, 
lecz spłoszeni przez zbudzoną ze san żonę dr.
B., uciekli przez okno, zostawiając na pamiątkę 
pilnik i świecę.

i” Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszka z bar. Jorkaschów Bernaezko- 
wa, żona emer. prezydenta senatu Najw. Try­
bunału sądowego i kasacyjnego, w 60 r. życia; 
Aleksander Szulc, właściciel dóbr ziemskich na 
Podolu rossyjskiem, w 53 r. życia; Wilhelmi­
na Pentherówna, w 44 roku życia; Marya Hu- 
menowa, żona woźnego magistratu, w 32 roku 
życia ;

w Krakowie, dr. Aron Kirschner, pryma- 
ryusz tamtejszego szpitala izraelickiego, w 64 
r. życia;

— Prezydentem krakowskiej Izby 
notaryalnej wybrany został notaryusz p. Ed­
mund Klemensiewicz w Krakowie.

— Egzam in dojrzałości kobiet w gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie odbył się w 
dniach 9, 10 i 11 czerwca b. r. pod przewo­
dnictwem p. Stanisława Bednarskiego, dyre­
ktora gimnazjum św. Jacka w Krakowie. Doj- 
rzałemi uznane zostały następujące eksternist­
ki : Bobkowska Helena, Krupska Jadwiga Ewa, 
Lippomanówna Ewa Wanda, Motylińska Wła­
dysława Julia, Niklewska z Tarnowskich Ste­
fania, .Peretjakowiczówua Wanda, Rosenzweig 
Miru, Spirówna Grilli a, Swolkienówna Ma­
rya Zolia, Ullriehówna Elwira Małgorzata, Wa- 
śkowska Zofia Eleonora (z odzn.). Zborowska 
Helena.

Reprohowano na pół roku dwie, na rok 
trzy, odstąpiły w ciągu egzaminu dwie.

— Wybuch ropy w Tustanowicaeh.
Do Czasu donoszą z Drohobycza: Duia 13 b. m. 
rano nastąpił niebywały dotąd wybuch ropy 
w kopalni „Oil City11 firmy Braun i Bergman 
w Tustanowicaeh. Produkcya nie da się osza­
cować, wynosi przynajmniej S0, a nawet do 
100 cystern. W promieniu 80 metrów od wieży 
wybuch roznosi ropę. W kotłowni i kuźni wstrzy­
mano pracę. Dwie tłocznie pracują bezustannie. 
Trzecia w montowaniu. Pomimo tego nie można 
wszystkiej ropy odtłoczyć.

Naczelnik drohohyckiego urzędu górni­
czego okręgowego, będący na miejscu w Tusta- 
uowicacli, zwrócił się do starostwa w Droho­
byczu o asystencyę żandarmeryi.

W sobotę o godzinie 12 w południe w 
kopalni „Annen11 Suehestowa w Tustanowicaeh, 
po przeczyszczeniu rury koronką, wzmogły się 
nagło gazy i produkcya podskoczyła sama z siebie 
na 40 do 50 cystern.

— Pożar fabryki dachówek jv Flo- 
ridsdorlie. Z Wiednia donoszą: W fabryce da­
chówek Schachtla w Floridsdorite wybuchł w 
sobotę, pożar i zniszczył znaczną część fabryki, 
oraz wiele materyałów. Szkoda jest bardzo 
znaczna.

— Samobójstwo. W Niedorndorf, koło 
Insbrucku, odebrał sobie życie 11 b. m. wy­
strzałem rewolwerowym porucznik 18 pp., Ro­
man Rajewski. Powód samobójstwa nieznany.

— Zamordowanie księdza podczas 
Mszy św. W Yippach — jak donoszą z Lu­
biany — zamordowano onegdaj honorowego ka­
nonika i proboszcza tamtejszego, ks. Macieja 
Erjavica, w chwili gdy odprawiał Mszę św.

— Aresztowania w Sosnowcu. Onegdaj 
aresztowano w Sosnowcu 14 osób, w tern pe­
wnego studenta i jakąś dentystkę, za agitaeye 
rewolucyjne. Przewieziono ich do Piotrkowa. 
W mieszkaniu dentystki znaleziono broń i pisma 
rewolucyjne.

— P olitechnika warszawska. Wydział 
naukowy w ministerstwie handlu ogłasza w pi­
smach, iż sprawa otwarcia warszawskiej Poli­
techniki jeszcze nie jest zdecydowana i nie znaj­
duje się w żadnym związku z zatwierdzeniom 
etatów Politechniki donieckiej. Na wypadek o- 
twaroia Politechniki warszawskiej wszystkie środ­
ki konieczne są zachowane.

§ P r e z e s e m  R a d y  p o w i a t o w e j  w 
T a r n o p o l u  wybrany został Juliusz lir. Ko- 
rytowski, a jego zastępcą dr. Grlogier.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna­
zjum w Dębicy, pierwszy w tym zakładzie, 
odbył się w dniach od 29 maja do 4 czerwca
b. r. pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół, p. Emanuela Dworskiego.

Do egzaminu zgłosiło się 37 uczniów pu­
blicznych, 1 prywatysta i 1 eksternista.

Uznani dojrzałymi z odznaczeniem: Din- 
tenfass Isser, Gołąb Franciszek, Krukurka Jó­
zef, Matras Zygmunt, Pasella Władysław, Peł- 
dyak Władysław, Szczerbiński Jan, Szczerbiński 
Ludwik, Urbanek Michał.

Uznani dojrzałymi: Beim Izydor, Bełkota 
Józef, Bielatowiez Franciszek, Broniewski Sta­
nisław, Buda Franciszek, Gutmann Majer, Haus- 
ner Henryk, Hendzel Franciszek, Hubicki Wła­
dysław, Jenner Mieczysław, Jurek Antoni, Kar- 
gol Adolf, Kiełbasa .Jan, Kliś Józef, Majewski 
Eugeniusz (pryw.), Muniak Józef, Niehthauser 
Kopel, Salomon de Friedberg Sydon, Saprun 
Szymon (ekst.), Seipelt Roman, Sęk Włady­
sław, Stachnik Jan, Stachnik, Tomasz, Super- 
son Jan, Uhniat Franciszek, Walczak Kazi­
mierz.

('ztcrech abituryentów reprobowano na pół
roku.

§ Z P r z e m y ś l a  donoszą: Przed tutej­
szym trybunałem sąclu przysięgłych odbyła się 
onegdaj rozprawa karna przeciw Bartłomiejowi 
Lisowskiemu, b. starszemu palaczowi kolei 
państwowych w Jarosławiu, o zbrodnię usiło- 
wanogo morderstwa, której — jak to w swoim 
czasie donosiliśmy — dopuścił sic w pier­
wszych dniach marca h. r. w Jarosławiu na oso­
bie swojego przełożonego, naczelnika tamtejszej 
ekspozytury ogrzewalni Henryka Rohlieha, strze­
liwszy do niego kilkakrotnie z rewolweru, przy- 
czem Róhlich odniósł ciężką ranę w głowę.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy potwierdzili tylko pytanie w kierun­
ku zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała i gwałtu

publicznego, skazał trybunał Lisowskiego na 
karę 3-letniego ciężkiego więzienia.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 10 b. ni. 
ogółem 436 osób.

§ S t r a s z n y  - wypadek.  W sobotę po 
południu przejechał niedaleko Lwowa, między 
stacjami Kamienobrodem a Mszaną, pociąg po­
spieszny, który ze Lwowa wyjechał o godzi­
nie 4 po południu, torowego Mikołaja Józkowa 
i robotnika kolejowego, Piotra Ostrowskiego. 
Obaj ponieśli śmierć na miejscu. Zajęci robotą 
na torze, nie zauważyli nieszczęśliwi nadjeżdża­
jącego całym pędem pociągu pospiesznego. Ustą­
pili dopiero w ostatniej chwili, aie maszyna 
pociągowa uderzyła ich bokiem tak, że obaj 
legli na miejscu nieżywi.

% Ś m i e r t e l n y  wy p a d e k .  IV gminie 
Wylewie — jak donoszą z Jarosławia — za­
walił się onegdaj na tamtejszym dziedzińcu 
szkolnym sag drzewa i zabił przechodzącego 
obok 8 -letniego Franciszka Sęka, syna Jędrzeja.

Kronika zagraniczna.

* P o z b a w i e n i e  lir. Ho h e n a u a  s za r ­
ży o f i c e r s k i e j .  Cesarz Wilhelm — jak do­
noszą z Berlina — zatwierdził wyrok sądu ho­
norowego odbierający szarżę oficerską lir. Ho- 
henauowi.

* P e n s y  e p o s ł ó w  do Dumy.  Pe- 
terslnirskie Słowo donosi, iż rząd zamierza 
złożyć Dumie państwowej projekt ustawoda­
wczy o wynagrodzenie dla posłów za czas fe- 
ryj letnich. Projekt ten ma cztery waryanty : 
mianowicie według pierwszego zamierzono wy­
płacać posłom w czasie feryj określone, hono- 
raryum; według drugiego waryantu dyety pod­
niesiono by od 10 do 25 rbs. dziennie z za­
strzeżeniom, iżby dyety nie byłyby wypłacane za 
te dni, w które poseł opuścił posiedzenie ple­
narne lub komisyi Dumy; trzeci waryaut prze­
widuje płaco roczną 3600 rbs. dzieloną wedle 
ilości dni pracy; wreszcie czwarty waryant 
wprowadza system następujący: na ostatniem 
posiedzeniu Dumy przed feryami prezes ogła­
szałby, że następne odbędzie się, przypuśćmy 
d. 28 września, koniec zaś sesyi nastąpiłby d. 
29 września; nową sesye rozpoczęłoby d. I 
października, czyli przerwa pomiędzy sesyami, 
podczas której posłowie uie otrzymaliby dyet 
poselskich, wynosiłaby 2 do 3 dni w ciągu 
roku.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  p e ­
d a g o g i c z n y  odbędzie się w Londynie w d. 
od 23 do 26 września b. r. Na temat dyskusyi 
wyznaczono sprawę bardzo doniosłego znacze­
nia: wychowaniu moralnem.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Szan- 
gaju donoszą do pism londyńskich, że w gó­
rach Ttzang utworzyła się nagle rozpadlina, 
szerokości kilku kilometrów, w którą zapadło 
się kilka wiosek. Kilkaset rodzin, zamieszka­
łych w tych wioskach, zginęło, zasypanych 
ziemią.

iiaiłi lileracKo-artystycziiB.

Archiwum Filom atów . Od dwu lat
krążyły niepewne wieści o odkryciu Archiwum 
Filomatów, które jakoby miało było być spa­
lone w r. 1824 w obawie przed śledztwem 
Nowosilcowa w WilDie. Sprawa cała musiała 
być utrzymana poniekąd w tajemnicy, póki nie 
zabezpieczono cennych papierów przed ducho­
wymi potomkami Nowosilcowych, których nigdy 
nam nie brakowało ani w Warszawie, ani w 
Wilnie. Obecnie można już podzielić się dobrą 
nowiną. Po dwuletnich wytrwałych staraniach 
i zabiegach, udało się rzecz całą doprowadzić, 
do pomyślnego wyniku: Oto prof. dr. Józef 
Kallenbach przewiózł szczęśliwie całe Archiwum 
z Wilna do Krakowa i na posiedzeniu komisyi 
literackiej clnia 12 czerwca b. r. wręczył je w 
depozyt Akademii Umiejętności, która zajmie się 
wydaniem tej wspaniałej spuścizny duchowej 
naszych wileńskich Filomatów.

Archiwum przechowało się dzięki Onu­
fremu Pietraszkiewiczowi, jednemu z najgor­
liwszych Filomatów, który papiery wszystkie 
ukrył, a po powrocie z Sybiru, dokąd go po 
r. 1831 ponownie zesłano, wydobył z pod zie­
mi, uporządkował i przed śmiercią (f  1863) 
powierzył bratankom. Jeden z nich zmarł w 
r. 1901,/ drugi, ś. p. Jan Pietraszkiewicz, do­
ktor medecyny, umarł w styczniu b. r. Jeszcze 
w r. 1906 wezwał on do Wilna prof. Kallen­
bacha, l którym porozumiewał się odtąd wyłą­
cznie i stale w sprawie wydania całego Archi­
wum. Dr. J. Pietraszkiewicz, idąc za radą pro- 
fosora Kallenbacha, postanowił powierzyć Ar­
chiwum Filomatów do wydania Akademii Umie­
jętności. Jako jej delegat, udał sie przed dzie­
sięcioma dniami do Wilna prof. dr. Kallenbach, 
zawarł umowę z wdową po ś. p. dr. Pietra­
szkiewiczu i przewiózł cale Archiwum do Kra­
kowa. Znaczenie tego Archiwum zrozumie każdy, 
kto wie o wpływie młodzieży iilareckiej na od­
rodzenie duchowe Litwy w trzecim dziesiątku 
ubiegłego stulecia.



Dopiero teraz odsłoni się cała kulturalna 
i dziejowa doniosłość pracy lilomatycznej. Do­
chowały się protokoły oryginalne posiedzeń 
rządu Filomatów, ich oddziałów naukowych, 
prac literackich Mickiewicza, Zana, Czeczota 
i i. Nieocenionej wprost wartości jest olbrzymia 
korespondencya Filomatów z lat 1817 — 1830 
roku. Obejmuje ona przeszło tysiąc listów, które 
rzucają nowe i autentyczne światło na prace 
obywatelskie młodzieży litewskiej.

Sama korespondencya Mickiewicza, cał­
kiem nieznana, obejmuje przeszło sto listów, 
ogółem zaś korespondencya Zana, Czeczota, Je­
żowskiego, Malewskiego i Onufrego Pietraszkie­
wicza zawiera przeszło pięćset siedmdziesiąt 
listów.

Ponieważ Czeczot był korektorem pierw­
szych dwu tomików poezyj Mickiewicza, nadsy­
łanych z Kowna, więc dochował się w Archi­
wum zbiór licznych autografów takich wierszy, 
jak „Kurhanek Maryli1', „Oda do Młodości", 
„To lubię", „Eomantyczność", „Upiór". Ustępy
II. cz. „Dziadów" i t. d. Nadto mamy tu liczne 
przemówienia Mickiewicza na posiedzeniach To­
warzystwa Filomatów, jego projekty, pomysły, 
nawet nieznane wiersze humorystyczne i powa­
żne. Słowem, pierwociny poetyczne naszego 
wieszcza ukażą się w całkiem nowem świetle, 
bo w świetle własnych jego listownych komen­
tarzy. O całem Archiwum wyraził się jeden 
z najpoważniejszych członków Akademii, że jest 
ono prawdziwą inwestycyą narodową i możemy 
sobie powinszować świetnego wzbogacenia ma- 
teryałów pierwszorzędnej wartości dla dziejów 
kultury polskiej na Litwie.

Z teatru, (w) Po krótkiej gościnie na 
naszej scenie pożegnała się p. Przybyłko-Poto- 
cka z publicznością lwowską w dwu Dieznanych 
dotąd rolach: w „Kolacyjce" Schnitzlera i „Mo­
ralności pani Dulskiej".

Hanka, naszkicowana zamaszyście i grubo, 
a opracowana dość jednostronnie na jednym 
tylko motywie tego typu, nie wywołała nale­
żytego wrażenia; o wiele więcej podobała się 
natomiast p. Przybyłko-Potocka w „Kolacyjce".

Samo wejście na scenę warte było okla­
sku. A później doskonale podchwycone maniery 
i ruchy baletnicy, zmysłowość wiedeńskiej ko- 
kotki, szczebiotliwość jej i humor wybuchający 
co chwila w kaskadach srebrnego śmiechu, któ­
ry przechodzi w kunsztownych zwrotach gry 
w oburzenie obrażonej kobietki, złożyły się tu 
na całość miłą i wdzięczną.

Rezultat artystyczny „Kolacyjki" zasłu­
żyłby też w zupełności na pochwałę, gdyby 
współgrający z p. Przybyłko-Potocką pp. Ra- 
siński i Klimontowicz stworzyli równowartościo­
wy z nią zespół, który nie miał ani jednoli­
tości, ani warunków wymaganych od interpre- 
tacyi Schnitzlerowskich utworów.

Z popisów muzycznych. Wczorajszy 
poranek w salce „Lutni" przedstawił nam w 
świetle bardzo korzystnem włoską szkołę śpie­
wu p. Kamili Falkenbergowej. Młoda instytu- 
eya, bo niespełna przed dwoma laty założona, 
kierowana jest umiejętną i sumienną ręką, 
która z zapałem prowadzi powierzone swej pie­
czy głosy. Że tak jest w istocie, że zdrowa 
atmosfera panuje w tej szkole, świadczy najle­
piej popis wczorajszy. Przez estradę przewinął 
się wcale pokaźny zastęp uczniów o głosach 
więcej lub mniej ładnych, wyszkolonych je­
dnakże już do pewnego stopnia. Wszyscy też, 
mimo krótkiego czasu nauki, interpretują inte­
ligentnie i rozumnie, co także pochlebnie 
świadczy o owocnej pracy p. Falkenbergowej. 
Z pośród dopuszczonych do popisu wyróżnia 
się sympatycznie p. Helena Battagliówna o oka­
załym głębokim mezzo-sopranie, zwracają też 
uwagę pp. Eippelówna i Kiełbusiewiezówna 
Marya. Z mężczyzn materyałem na dobrego 
śpiewaka jest p. Wyszatycki, a odnieść to mo­
żna i do p. Wolskiego, skoro się więcej umu­
zykalni. O rozumnem kierownictwie szkoły do­
wodzi jeszcze obok dykcyi czystej i wyrazistej 
u wychowanków, także program wczorajszego 
popisu, dostosowany trafnie do stopnia nauki, 
uzdolnienia i indywidualności każdego z ucz­
niów, a mimo to wcale nie banalny, (db).

Upadek letnich teatrów ogródko­
wych. W tym sezonie nie będzie już w War­
szawie teatrów ogródkowych. Niepowodzenia 
poprzednich przedsiębiorstw zniechęciły do no­
wych prób, które nietylko w Warszawie, lecz 
i wszędzie okazały się bezskuteczne. Dawny 
typ teatrzyku ogródkowego znika i przechodzi 
do historyi. Artur Zawadzki, znany monologi- 
sta i długoletni dyrektor trup prowincyonal- 
nycli, napisał mu nawet nekrolog owiany ża­
lem za zgasłą już bezpowrotnie przeszłością.

Popularnie nazwane „Ogródki polskie" 
miały największe powodzenie w Warszawie. 
Tam powstały i tam dokonały żywota.

W roku 1868 — opowiada Zawadzki — 
założono pierwszy teatrzyk ogródkowy przy ul. 
Świętokrzyskiej, nazwany „Cassino", W tym 
ogródku rozgościł się z nieliczną drużyną akto­
rów, przeważnie synów, córek i zięciów, pierw­
szy dyrektor polskiego teatrzyku — Rusanow- 
ski. Na ławkach nieheblowanych, pod gołem

niebem, publiczność z zajęciem słuchała z ma­
leńkiej scenki wyjątków ze sztuk: „Stach i 
Zośka", „Książę kominiarz", „Młyn dyabelski". 
W następnym roku powstało już kilka teatrzy­
ków ogródkowych: „Pod Lipką" przy ul. Prze­
jazd, „Grenada", „Pod dębem" i „Antokol" na 
Pradze, gościli tam : Rusanowski, Stobiński, 
Modzelewski, Krzyżanowski i Breker. Grywano 
już całe jednoaktowe komedye: „Nad Wisłą", 
„Mizantropi druciarz", „Asmodeuszek", „Komi­
niarz i młynarz" i t. p. W rok później dyre­
ktor Ratajewicz wprowadził na repertoar kilku- 
aktowe sztuki, jak: „Ralf rozbójnik", „Podróż 
dyabła na wesele", „Rinaldo Rinaldini", „Sta- 
roświeczczyzna i postęp czasu".

Z łatami powstało „Tivoli“ przy ulicy 
Królewskiej i „Alkazar" (dziś teatr Nowy), 
„Orfeum", późniejsze „Alhambra" przy ulicy 
Miodowej i „Eldorado". W teatrach tych gry­
wano różne sztuki bez należytego kierunku. 
W „Eldorado" popisywała się trupa francuska, 
z której p. Chodźko był zaangażowany na sce­
nę Teatru Wielkiego, jako reżyser kiełkującej 
operetki.

W r. 1873 przyjechał do Warszawy ma­
jący już poważną kartę w historyi teatru pro- 
wincyonalnego Anastazy Trapszo, wprowadza­
jąc na repertoar scen ogródkowych klasyczny 
dramat, jak „Zbójcy", „Romeo i Julia", „Dalil- 
la“, „Miłość ubogiego młodzieńca", „Dwie sie­
roty" i t. p. W tym czasie powstały djuekcye: 
Grabińskiego, Rybackiego, Puchniewskiego i 
Kopystyńskiej. Lecz zwrotnym a wytycznym 
punktem do świetniejszych czasów teatrów' o- 
gródkowych, był przyjazd do „Tivoli“ w r. 
1876 towarzystwa poznańskiego pod dyrekcyą 
Doroszyńskiego i Terenkoczego. Wprowadzili 
oni Da scenę ogródkową doskonale zgrany ze­
spół i swojski oryginalny repertoar. Teatr po­
znański cieszył się wielkiem powodzeniem, fre- 
kweneya bywalców teatralnych powiększyła się 
ogromnie, teatrzyki ogródkowe spoważniały i 
stały się już potrzebą Warszawian. Pobudzeni 
i zachęceni powodzeniem Grabiński, Puełmiew- 
ski i nowy dyrektor Józef Texel forsowali ope­
retkami, a nawet operami, nie żałując pienię­
dzy na okazałe wystawy, piękne kostyumy, do­
brych śpiewaków i aktorów i sute honorarya 
autorskie. Szczególnie Józef Puchniewski, wpro­
wadzając na repertoar komedye ludowe, płacił 
poważne honorarya; jak sam twierdzi, za „Cha­
tę za wsią" zapłacił pp. Galasiewiczowi i Meł- 
lerowej 2000 rubli, a 500 rubli za muzykę 
dyrektorowi Noskowskiemu, za sztukę „Lis w 
kurniku" 1000 rubli, za „Czartowską ławę" 
1800 rubli, za „Noc Świętojańską 1000 rubli. 
Mimo kosztownej wystawy, doraźnych wyda­
tków na kostyumy i t. d., dużej opłaty dzier­
żawy teatrzyków, wielkiej „6-ej części" dla 
teatrów rządowych i inuych wydatków — dy­
rektorowie nie skarżyli się na ówczesne czasy, 
a nawet każdy z nich po sezonie wywoził spo­
ry zasób gotówki na prowlncyę. Przedsiębior­
stwo teatrzyków ogródkowych nęciło wielu... 
Powstawały nowe teatrzyki: „Nowy Świat" pó­
źniejszy „Wodewil", „Belle-vuc“ i „Bagatela". 
Zakładali już towarzystwa spekulanci nie mający 
nic wspólnego z teatrem. To też ci ostatni prze­
ważnie ponosili często duże straty.

Jedną z ich przyczyn najważniejszych 
był brak sztuk atrakcyjnych. Od r. 1900 re­
pertoar teatrzyków nie odniósł ani jednego su­
kcesu. Zawodziły: „Białka Szwarzenkopf", „To­
warzysz pancerny", „Hajduczek"...

Teatrzyki ogródkowe poczęły się wylu­
dniać, aż zamknęły podwoje swoich przybytków, 
które dały scenie polskiej wiele sił pierwszo­
rzędnych, a publiczności szlachetną i pouczającą 
rozrywkę.

Z teatru donoszą: Kazimierz Kamiński 
we Lwowie. Dyrekcji udało się na zakończenie 
sezonu pozyskać znakomitego artystę na sześć 
występów w najlepszych jego kreacyaeh.

Gościnę swą rozpocznie Kamiński we śro­
dę, dnia 17 czerwca, przepyszną kreacyą „hr. 
Waldhofa" w komedyi K. Karlweissa „Bogaty 
wujaszek", następnie wystąpi w piątek, d. 19 
czerwca, w sztuce BI. Gorkiego „Mieszczanie", 
a w sobotę, 20 czerwca, w komedyi Aleksandra 
Ostrowskiego,, Łapownicy".

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek (nowość) po raz pierw­

szy „Żona dwóch mężów", angielska krotochwila 
ze świata wyżej i niżej 10.000 w 4 aktach 
Sidney Dobsona; tłumaczył BI. Sachorowski.

We wtorek (nowość) po raz drugi „Żona 
dwóch mężów", angielska krotochwila ze świa­
ta wyżej i niżej 10.000 w 4 aktach Sidney 
Dobsona; tłumaczył BI. Sachorowski.

We środę I-szy gościnny występ Kazi­
mierza Kamińskiego; „Bogaty wujaszek", ko- 
medya w 4 aktach K. Karlweissa.

We czwartek z powodu uroczystego świę­
ta „Bożego Ciała" teatr zamknięty.

W piątek „Mieszczanie", sztuka w 4 aktach 
Maksyma Gorkiego; Il-gi gościnny występ Ka­
zimierza Kamińskiego.

W sobotę „Łapownicy" (Intratna posada), 
komedya w 5 aktach Aleks. Ostrowskiego, III-ci 
gościnny występ Kazimierza Kamińskiego,

OSTATNIA POCZTA.
=  Dzienniki wiedeńskie powtórzyły za 

Bohemią wiadomość, rzekomo z dobrego 
źródła wiedeńskiego, o aresztowaniu dwu 
kobiet podczas ostatniego p o b y t u  c e s a r z a  
W i l h e l m a  w Wi e d n i u ,  które to kobiety 
miały przy sobie rzekomo bomby. Korre,s- 
pondenz Wilhelm donosi, że wiadomość ta 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy,

=  Weg. prezydent ministrów dr. W e- 
k e r 1 e przybył wczoraj rano do Wiednia i był 
o godz. 11 na posłuchaniu u Najj. Pana, po­
tem zaś konferował z P. Prezydentem Mini­
strów bar. Beckiem, P. Ministrem skarbu 
dr. Korytowskim, jakoteż P. Blinistrem spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthalem. Po połu­
dniu powrócił dr. Wekerle do Pesztu.

=  Onegdaj wieczorem i wczoraj w po­
łudnie przyszło w Wiedniu do starć między 
członkami tryesteńskiej „Lega patriotica", 
którzy brali udział w pochodzie, a włoskimi 
studentami. Po obu stronach odniosło kilka 
osób skaleczenia. Cztery osoby aresztowano.

=  Wczoraj w „Domu narodowym" iia Wi- 
nokradach w Pradze, w obecności posłów 
czeskich ze wszystkich stronnictw7, odbyło 
się z e b r a n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  w s z y ­
s t k i c h  c z e s k i c h  R a d  p o w i a t o w y c h .  
Przybyło 111 delegatów. Po dłuższej dysku­
sji uchwalono jako przeciwwagę przeciw za­
łożonemu już Związkowi miast niemieckich 
w Czechach, utworzyć Związek czeskich Rad 
powiatowych. Przewodniczącym tego Zwią­
zku wybrano członka Wydziału kraj., dr. Adam­
ka. Związek będzie zajmował się sprawami 
autonomieznemi i narodowemi.

=  Przy końcu sobotniego posiedzenia 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  p. Hody z partyi 
niezawisłości interpelował prezydenta mini­
strów z powodu mowy br. Becka w parla­
mencie austryackim, w której powiedziano, 
że przynależność Dalmacji do Austryi jest 
w sposób konstytucyjny zagwarantowana. In­
terpelant uważa to za sprzeczne z węgier- 
skiem prawem paristwowem, według któ­
rego Daimaeya należy do królestwa Chor­
wacji.

Prezydent ministrów Wekerle oświad­
czył, że nie może odpowiedzieć, nie przeczy­
tawszy wprzód protokołu posiedzenia austrya- 
ckiej Izby posłów.

t =  K r ó l  a n g i e l s k i  i jego małżon­
ka powrócili wczoraj w południe do Lon­
dynu.

=  W U r m i i w ubiegłym tygodniu 
splondrowano 28 miejscowości, w tern 15 
chrześeiańskich. Rossyjski konsulat przepeł­
niony jest zbiegami z miejsc splondrowa- 
nyeh.

— Donoszą z T e h e r a n u  o onegdaj- 
szych rozruchach, że .tłum zebrany przed 
meczetem i parlamentem po części był uzbro­
jony. Przy rozzbrajaniu go przez żołnierzy 
kilka osób zraniono. W chwili, gdy rozruchy 
zdawały się przybierać charakter poważny, 
nadeszło pismo szacha do parlamentu, w któ- 
rem powiedziano, że tłum będzie przez woj­
sko rozproszony, jeżeli nie rozejdzie się do 
5 po poł. W końcu lud rozszedł się dobro­
wolnie. Wczoraj rano panował spokój.

Ruch w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

Kraków, 15 czerwca, ( le i .  pry w.), 
W wydanej dziś odezwie’ oświadcza komitet 
strejkowy, że w sobotnim wiecu unieważnio­
no piątkowe głosowanie przeciw strejkowi 
jako niepewne i oświadczono -się za strej- 
kiem 328 głosami, a do tej rezolucyi, według 
odezwy, przyłączyło się nowych 77 głosów. 
Odezwa zaznacza, że w sobotnim wiecu nie 
wzięła udziału młodzież' narodowo-demokra- 
tyczna.

Dziś rano korytarzami Uniwersytetu 
przeciągały grupy strejkującej młodzieży so­
cjalistycznej, postępowo-demokratycznej i syo- 
nistycznej. W salach wykładowych i na ko­
rytarzach pełno służby, podzielonej na dzie­
siątki słuchaczy narodowo-demokratycznych, 
zorganizowanej w tym celu, _ aby wykłady 
mogły odbywać się normalnie. Strejkujący 
wysłali deputacye _ do wykładających profe­
sorów ks. Pawlickiego, Ulanowskiego i Mo­
rawskiego, wzywając ich, aby wykłady prze­
rwali. Wśród oklasków młodzieży narodowo- 
demokratycznej^ deputacye spotkały się z od­
mową profesorów, a prof. Morawski oświad­
czył, że w imię wolności wykładu dokończy; 
kto chce słuchać, niechaj słucha, kto nie 
chce, niech salę opuści. Deputacye opuściły 
sale, a na korytarzach rozległy się okrzyki 
„hańba". Strejkujący udaremnili wykład li­
teratury francuskiej prof. Herzoga, na któ­
rym było kilku słuchaczy. Otwarli też siłą 
drzwi do sali wykładu chemii prof. Olsze­
wskiego ; pospieszyła tam młodzież naro­
dowa.

O pół do 12 rozpoczął się dalszy wiec 
strejkującyeh, na którym ma być rozstrzy­
gnięte pytanie, czy mają być nadal używane 
środki legalne, czy też zastosowany terror dla 
przeszkadzania wykładom. Uniwersytet prze­
pełniony młodzieżą.

Kraków, 15 czerwca. (Tel. p ryw ). Do 
tutejszej dyrekeyi policyi nadeszła wiado­
mość, że w Morawskiej Ostrawie przytrzy­
mano bandę włamywaczy do sklepów jubi­
lerskich. Pokazało się, że ta banda dopuściła 
się włamania do jubilera Petera w Żywcu, 
ale nie ma związku z włamaniem w Kra­
kowie.

Wiedeń, 15 czerwca Wczoraj o godzi­
nie pół do 9 rano przybył tu JE. P." Na­
miestnik dr. Dobrzyński. P. Namiestnikowi 
towarzyszy komisarz powiatowy z Prezy- 
dyum Namiestnictwa, dr Władysław Wró­
blewski.

Wiedeń 15 czerwca. (W sprawie dostaw 
publicznych). W Blinisterstwie handlu wy­
pracowano regulatyw co do rozdawnictwa 
państwowych dostaw, robót i świadczeń i za­
komunikowano go interesowanym urzędom 
centralnym. Po ostatecznej redakcyi odno­
śnych postanowień korporacje gospodarskie 
będą miały sposobność oświadczenia swych 
opinij o projekcie.

Wiedeń 15 czerwca. Subkomitet komi­
s ji prawniczej Izby panów, któremu powie­
rzono wstępne obrady nad n o w e l ą  do ko ­
d e k s u  c y w i l n e g o ,  odbył w ostatnich ty­
godniach szereg posiedzeń i przerobił posta­
nowienia prawa osobowego, tudzież większość 
postanowień prawa rzeczowego z przedłoże­
nia rządowego.

Specjalna komisja Izoy panów do ob­
rad nad projektem ustawy o kontrakcie słu­
żbowym osób, zajętych w przedsiębiorstwach 
rolniczych i leśnych, odbyła wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem księcia Karola 
Sehwarzenberga. Po kilkugodzinnej rozprawie, 
w której wzięli też udział Pp. Blinistrowie: spra­
wiedliwości i rolnictwa, uchwalono jedno­
głośnie odroczyć prace, do chwili, w której 
komisya prawnicza Izby panów ukończy to­
czące się obecnie obrady nad owym ustępem 
noweli do kodeksu cywilnego, który odnosi 
się do kontraktu służbowego.

Bogumin, 15 czerwca: Poczta, która 
miała dziś rano drogą na Szczakowe nadejść 
do Wiednia, nie przybyła z powodu opóźnie­
nia połączenia.

Budapeszt, 15 czerwca. Wiadomość 
pism, jakoby węgierski polityk i publicysta 
dr. Maksymilian Falk umarł w Karlsbadzie, 
jest nieprawdziwa.

Paryż, 15 czerwca. Rada narodowa 
partyi zjednoczonych soeyalistów przyjęła 
porządek dzienny, w którym protestuje prze­
ciw zamierzonej wizycie prezydenta p. Fallie- 
res u cara.

Saragossa 15 czerwca. Przybył tu fran­
cuski minister handlu celem wzięcia udziału 
w otwarciu wystawy.

Madryt 15 czerwca. Correspondencia 
zapewnia, że para królewska z końcem sier­
pnia wyjedzie do Anglii i przepędzi wrzesień 
u księżny Beatryczy Battenberg w naściślej- 
szem incognito.

Madryt 15 czerwca. Król wyjechał do 
Saragossy na otwarcie wystawy.

Tanger, 15 czerwca. Z Alkassar do­
noszą, że wojsko sułtana Abdul Azisa, któ­
re miało udać się do .Fezu, przyłączyło się 
do Bluley Hafida i obwołało go "sułtanem". 
Przywódców wojsk, które sprzeciwiły się te­
mu, uwięziono.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Kassyl.

Warszawa, 15 czerwca. ( Tel. pryw.). 
Onegdaj na Lesznie napadło na rewirowego 
kilku nieznanych ludzi i dało do niego sal­
wę z browningów. Rewirowy wybiegł na po­
dwórze, gdzie za nim podążyli napastnicy 
i tu jeszcze kilkoma strzałami położyli go 
trupem.

Warszawa, 15 czerwca, ( le i .  pryw ). 
Rada profesorów Uniwersytetu załatwiła sze­
reg spraw odnoszących się do otwarcia wy­
kładów i uchwaliła rozpocząć przyjmowanie 
podań osób, chcących wstąpić na pierwsze 
kursa.

Łódź, 15 czerwca. (Tel. p ryw ).  Od 
czasu ogłoszenia stanu wojennego do one­
gdaj stracono w Lodzi przez powieszenie 
32 osób, a przez rozstrzelanie 28.

Mińsk, 15 czerwca. (Tel. p ry w )  Z po­
wodu masowego przejścia prawosławny cli 
w gub. mińskiej na katolicyzm władze dye- 
cezyalne prawosławne zwołały zjazd misyo- 
narski dla opracowania szeregu środków 
walki z rozszerzaniem się katolicyzmu.

Oapowiediiaisy redak to r: 

A d a m  K r e s k s ^ i e a k i .



c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
p o d

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, oL Akademicka J. 5,
(o b o k  M agasynu Wnych S s h a y e ró w )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dr. St. Benedykt
Kw ia tkow sk i

•b. I. Asystent kliniki chorób 
wewn. Uniw. Jagieł 1.Haus iz  

zz Hamburg“ ord, od l  maja do 1 pażdz.
Jako korzystną lokacyę kapitału

polecamy

4 °/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystiiej

D o i M niow y i iantor wymiany
S o k a l  ii Ł i l i e s n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po 

cztą bez doliczenia prowizyi.

P e n s jo n a t hydropsityczny

D r a  3 B b ers»  w  K r y n i c y
otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu”„Ukraina" w Krakowie. Prospekty na żądanie.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

kolo Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle­
nia się weterynarza miejskiego w Ja­
nowie otwartą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W miejscu rzeźnia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

Do najęcia 
ul* A& iayka I r .  79

P a rte r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Prośba o pom oc do serc l ito ś c i­
wych. W. J. były dyetaryusz władz poli­
tycznych, żonaty, ojciec B dzieci znajduje 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści. Żona chora, zmuszona 
udać się w tych dniach do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża.

Uprasza się litościwe osoby o nadsyła- 
łanie choćby najdrobniejszych datków dla 
W. J. do Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo na ręce p. Stanisława Bochnika, urzę­
dnika Namiestnictwa, zamieszkałego przy ul. 
Supińskiego 1. 16 we Lwowie.

Dr. Zenon Pelczar
b. długoletni lekarz zakładowy o r d y n u j e  n a d a l  

w Truskaweu Willa Zofia z dniem 15 maja.
Nr. telefonu 3.

Przyjechali do Lwowa*
Dnia 15 czerwca 1908.

Hotel George’a.
PP. J. Eudnicki z Srembowli, hr. H. 

Tyszkiewicz ze Spiczyńcy, hr. W. Dziedu- 
szycki z Jezupola, S. hr. Łoś z Ghocina, Z. 
Lityński z Zieminkowcy, S. Skudro z Eossyi, 
J. br. Jorkasch z Wiednia.

Hotel Saski.
P. B. Kielanowski z Sambora.

Hotel Warszawski.
P. Z. Nanowski z Dobromila.

Hotel Francuski.
PP. H. Stój z Brzeżan, dr. L. Dobo- 

szyński z Drohowyża.
Hotel Europejski.

PP. S. Pawlikowski z Bereźnicy, H. 
Staniszewski, F . Pawlikowski i I. Wołoszy- 
nowski z Eossyi, K. Lewartowski z Wierz- 
chostawic.

C JE ar X  I  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej.
Lwów, dnia 15 ezerwea płacą |żądają

walutą koron.
I .  Akeye za sz tukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 568 - 577 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 425 - 435 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 - 568 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 400 -

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. © 110 30 111 -
„ n n 4*/« PI- r loS W 50 1. ^ 99 50 100 20

„ 4 pre. „601. po 200 k. „ 94 10 94 80
„ kra' 4%  pr. „ los w 51 1. „ 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 70 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) ................................© 97 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. _

łos w 41% l a t .......................... « 96 - — __
4 pr. los w 56 l a t .....................

r  13
94 30 95 -

ni. Obligl za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o. 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. a 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M — — — —

„ n 4 % p r.(3 em .l 100 - 100 70
„ „ 4 Pr- (4 em.) « 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. -o

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyezka m. Lwowa 4 p r . . . . 92 30 93 -

„ ,  ,  4 konwen. . 94 30 95 -

1T. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 122 -

V . M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ U  32 U  40
20 f i a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 - 252 —

„ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

JKars g ie łdy  w iedeńskiej,
Dnia J3 czerwca 1908

płacąA. Ogólny d ln g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  9720
styezeń-lip iec............................................97-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................................9915
kw ieo ień -naździern ik ............................9935

żądają

97-40
97-40

99 35 
9955

płacą żądają

116.75 116-95

Aoronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-25 154-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 -  2 2 0 --
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-50 265-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 265-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-— 293'—

B. B łag  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Aieyks. Eudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Koi. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees, Ferdynanda em.

x r. 1904, 4 pre. . . . . .  .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal.ie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej * roku

1884 4 p r .............................................
Kol. Aroyus. Kudol/a (Salzkammoi-- 

gut) n  400 marek i  p r . .
IŁ  B ła g  p aństw a (krajów korony

W eg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
.  » „ w  wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 100 zł. f200 kor.)
» n n r  50 zł. (100 kor.)

97-40 97-60

.
96-75 97-/5

115-— 116-—

465' — 468-50

119-80 120-80

96-70 97-70

9675 9770

Bejowe).
105-75 —-—
120-50

9 7 - - 9 8 - -

97-20 98-20

98-55 99-55

.98-30 99-30

98-30 99-30

98-30 99-30

98-30 99-30

98-30 99-30

98-75

9 6 - - 9 7 - -
96 60 9760

96-90 9760

113-40 114 40
węgierskiej).
U l  30 11160
9331) 93-50

145 50 149-50
186 65 190 65
166-25 190-25

Koronowa waluta. pracą

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 94-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................92-90

F. Inne pnbliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'—

los

żądają

95-50
93-90

Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r.....................

Bukowińskie obi. propinaeyjne
za 100 zł. 5 p r........................

Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 p r........................................
Renta włoska za 100 lirów

ron) 4 p r..............................................
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

los

4 pr. . 
r. 1896

(96 W

9650 97-50

100-50
95-60
97-30

101-50
96-60
98-25

93-65 94-65

103 — 
184-25

109-— 
185-25

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4%  pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, n n n » 4- pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego obiig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r.......................

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

r. Y  4 pr.

9-5-60
272-50
2 6 2 -
100-60
9 6 - -  

1 1 0 -

99-70 
94-25 
93 85
9 7 - -  
96-85

9660 
278-50 
268 -  
101-60
9 7 - -  

111-  —  

100-70
96-25 
94-85
9 8 - -
97-85

100-— 100-70

50 la t -

100  —  

94-75 
98-30 
98-75

100-60
95-75
99-30
69-35

H.

110-80
110-80

89 35

95-25

Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r....................................

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W fg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10D40 

* „ ,  „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 20-50
Zakład kred. dla handl. i przam.100 zł. 470 —
Clary 40 zł. m. k .................................. 148-—
Pożyczka m iasta lnsbruku 20 zł. . 108-— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 113-— 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . , 63'—

111-80
111-80

90-35

96-25

102-40

22-50 
480-— 
158"— 
118'— 
1 2 3 -  

67-~

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . . 190-— 196---
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 25 55 25
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26'80 2880
Losy fund. Areyfcs. Rudolfa 10 zł. . 67 50 71 50
Salma 40 zł. m. k .................................  235--- 245-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 112-— 122-—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296'— 297-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3310'— 3320 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 627-50 628 50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 744-50 745-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 579-— 579 50
Galie, banku hip. 200 zł.....................  570 — 574'—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 430-— 440 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 75 441 -75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1741 — 1751 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 537-— 538 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246'— 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  238-— 238 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420 — 460 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400 — 424- —

Kolei półn ees. Ferd. 1000 zł. mk. 53U0-— 5315-— 
Kol. Lwów-Bełzee fake. pierw.) 200 zł. 418-— 421 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 568 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................................................  356'— 366- -

Austr. Tow. źegl. na Dunaju 500 zł. mb. 1020'— 1022 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rtti 100 zł. 711 ■— 715-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 bor. 560 — 670-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 653 25 654 20 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2650 — 2662 —
Sehodniey 500 bor.................................  452-— 462 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 429 — 430-— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 271 — 272’—

H. W i  1  i  U .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5x/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . .  . .
Francuskie b a n k i ..................
S rm jsm k te  fcasfcl....................

239-871/, 
95-45 

251-25 
117-57'/, 
95-47 %

3fc 37

O. W n i a  t  y.

Dukat c e s a r s k i ..................... . 11-35
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —
30 -fran b o w b a .......................................19-12
3 0 -m ark ó w k a ...................................... 2351
Rossyjski półim peryał . . . .  — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-57% 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 40
R u b la  .......................................... 2-51%

24015
96-60

25175
117-77%
95-62%

95-52‘/s

11-39

19-15
23-55

117-77% 
95-60 

2-52 %

■ »  m  jl  JJ3 m r m  k  w r a s  a n  i ę  m b  i »  ' w y .

Licytacye.
L. 57.098,VII./B. (4969 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńce pań- 
paristwowe w brzeżańskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 3 lipca 1908 w c. k. Starostwie w Brze- 
żanach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 15.313 koi-. 
28 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­

plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 30 maja 1908.

L. 59.499/VlI. b. (5170 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w przemyskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 8 lipca 1908 w c. k. Starostwie w Prze­
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 40.565 kor. 
59 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy-

mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
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runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sy ę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. E. B52/7 (16) (5270 B -S )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Błażeja Gródeckiego odbę­
dzie się dnia 25 czerwca 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. B lieytacya realności objętej Iwh. 
139 kg. Gańczary wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 4270 kor., przy- 
leżności zaś na 77 kor.

Najniższa cena wynosi 2898 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. B.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Winniki, dnia 12 maja 1908.

L. cz. E. 807/8 (8) (5368 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Frankla w Żu- 
rawnie odbędzie się dnia 26 czerwca 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
lieytacya a) 1/2 realności lwh. 188 gm. Ma- 
nasterzec z przynależnośeiami, b) 1/2 realu. 
iwh. 182 gm. Manasterzec, c) 1/2 realn. 
lwh. 556 gm. Manasterzec, d) całej realn. 
lwh. 846 gm. Manasterzec.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) na 50 kor. przynależno­
ści na 110 kor., ad b) na 2200 kor., ad c) 
na 175 kor., ad d) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 106 kor.
66 hal., ad b) 1466 kor. 67 hal., ad c) 116
67 hal., ad d) 66 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny,, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 14 maja 1908.

Ł. cz. E. 438 8 (3) (5B5B 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowej odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 30 czerwca 1908 przymusowa li- 
cytacya realności lwh. 296 w Stopnicy szl.

Cena szacunkowa wynosi 320 kor.
Najniższa cena wynosi 214 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 26 maja 1908.

L. cz. E. 250/8 (4) (5359 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach odbędzie się dnia 1 lipca 
1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy-

sGazeta. Lwowska" Nr. 187

kach lieytacya realności lwh. 237 ks. gr. 
gm. Ustrzyki wraz z przynależnośeiami, skła­
daj ącemi się z ganku i piwnicy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 4000 kor., przy­
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 2005 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. E. 412/8 (4) (5360 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach odbędzie się dnia 1 lipca 1908 
o godz. 10 przed .południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 w Ustrzykach 
lieytacya realności lwh. 208 ks. gr. gm. 
Ustrzyki wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się z dwóch domów, z których jeden 
murowany, zaś drugi drewniany.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 29.775 kor.

Najniższa cena wynosi 14.888 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 29 maja 1908.

L. cz. E. 4693/7 (5), E. 122/8 (5), E. 519/8 
(12), E. 1111/8 (5) (5376)

Edykt licytacyjny.
Dnia 21 lipca 1908 godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 6 lieytacya:

1. a) realności lwh. 245 ks. gr. gm. 
Rodatycze ocenionej wraz z przynależnościa- 
mi na 4391 k o r .;

b) realności lwh. 630 tejże księgi oce­
nionej wraz z przynależnośeiami na 2300 
koron;

2. połowy realności lwh. 125 ks. gr. 
gm. Ortyszezów Piotra Iwaniowa własnej 
ocenionej na 804 kor.

Realność składa się z chaty, gruntów 
dolnych i pastw isk; '

8. 4/8 części realności lwh. 1848 ks. 
gr. gm. Gródek Jagielloński Mozesa Alefan- 
za własnych, ocenionych na 520 kor.

Realność ta składa się z domu na par­
celi budowlanej;

4. realności lwh. 156 ks. gr. gm. Rze- 
czyczany, ocenionej wraz z przynależnościa- 
mi, składaj ącemi się z drzew, zboża, narzę­
dzi gospodarczych i t. d. na 11477 kor.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 2927 kor. 34 
hal., b) 1583 kor. 34 hal., ad 2. 536 k o r , 
ad 3. 260 kor., ad 4. 7651 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach.bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 26 maja 1908.

L. cz. E. 462/7 (33) (5356)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Bałamuta i Józefa 
Bohrora odbędzie się dnia 2 lipca 1908 o 
godz. 10‘30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 lieytacya 
realności lwh. 265 gm. Chechły. Realność 
ta składa się z gruntu obszaru 5 ar. 16 ar. 
na którym znajduje się budynek drewniany 
wraz z zupełnem urządzeniem młynarskiem 
do młyna motorowego", jednak bez motoru.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4200 kor., przynale­
żności zaś na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 3050 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i

z dnia 16 czerwca 1908.

t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 3 czerwca 1908.

L. cz. E. 1614/7 (5) (5365)
Na żądanie Alberta Bergmana, gospo­

darza w Jam ersthału odbędzie się' dnia 1 
lipca 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w Bo­
lechowie lieytacya 1/7 części realności objętej 
lwh. 55 ks. gr: gm. Polanica.

1/7 część nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę, jest oceniona w budynkach na 
191 kor. 42 hal., w gruntach 1787 kor. 
85 hal.

Najniższa cena wynosi 1319 koron 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 28 maja 1908..v

L. cz. E. 429/8 (6) (5354)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Hu- 
siatynie odbędzie się dnia 3 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy 
lieytacya połowy realności objętej lwh. 57 
gm. Iwanie puste Abrahama Brucknera wła­
snej.

Połowa tej nieruchomości wystawionej 
na lieytacyę, jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 27 maja 1908.

L. cz. E. V. 4815 7 (13) (5300)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności
1 kredytu w Stanisławowie, zastąpionego 
przez dr. J. Gelehrtera w Stanisławowie od­
będzie się dnia 1 lipca 1908 o godz. 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 24 w Stanisławowie lieytacya:

1. całej realności obj. lwh. 371 gm.
kat. Stanisławów, składającej się z pb. I.
420/1, na której istnieje dom mieszkalny 
budowany, dłużnika Mojżesza Balia własnej;

2. całej realności obj. lwh. 932 gm.
kat. Stanisławów, składającej się z pb. 422,
423 i pgr. 197 na których się znajdują dwa 
domy mieszkalne i dwa budynki gospodar­
cze dłużników Mojżesza Balia i Elki Drosi
2 im. Bassing zam. Bali w łasnej;

3. 1,4 części realności obj. lwh. 934 
gm. Stanisławów składającej się z pgr. 1. 
2688 (droga) dłużniczki Elki Dwosi 2 im. 
Bossing zam. Bali własnej.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: 1. wyk. hip. 1. 932 
gm. Stanisławów na 1860 kor.; .2. wyk. hip.
1. 371 gm. Stanisławów na 4712 kor., 3. 
1/4 wyk. hip. 1. 934 gm. Stanisławów na 
162 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. realności 
lwh. 982, 124 kor., 2. realności lwh. 871, 
3141 kor., 3. 1/4 realności lwh. 934, 108 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
cześnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam.' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości i cząstek nieruchomości wzy­
wa się c. k. sąd obwodowy w Stanisławo­
wie przesyłając mu wygotowanie niniejszej 
uchwały.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych ustala się na 13 kor. 60 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, 28 maja 1908.

L. cz. E. 341/8 (4) (5219)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­

wie filia w Olesku odbędzie się dnia 6 lipla 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Olesku 
lieytacya realności składającej się z pbdl. 
lkat. 1113/2 i stojącego na niej domu objętej 
lwh. 964 ks. gr. gm. Olesko.

Nieruchomość ta wystawiona na liey­
tacyę, jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 22 maja 1908.

L. cz. E. 9/8 (3) (5008)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­
ści w Krakowie odbędzie się dnia 7 lipca 
1908 o godzinie 10'30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Krośnie lieytacya realności lwh. 440 ks. 
gr. gminy kat. Krosno.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na kwotę 21.320 kor., w czem 
przynależności oszacowane są na 706 kor.

Najniższa cena wynosi 11.013 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze. Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 9 maja 1908.
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LW. 40.868/08 (5330)

O g ł o s z e n i e .
Wydział krajowy postanowił wykonać 

budowę nowego szpitala powszechnego w 
Białej obejmującą roboty budowlane i rze­
mieślnicze przy budowie trzech pawilonów 
szpitalnych, budynku zakaźnego, przedpogrze- 
bowego i portyerówki oraz rekonstrukcyę i 
rozszerzenie budynku istniejącego na grun­
cie budowy, na budynek ekonomiczny i ro­
boty na obejściu, w drodze przedsiębiorstwa 
prywatnego, wyłączając jednak z przedsię­
biorstwa ogólnego kanalizacyę i wodociągi 
oraz instalacyę oświetlenia. Wzywa się przeto 
przedsiębiorców mających chęć ubiegania się 
o budowę tego szpitala, aby oferty swe za­
opatrzone potwierdzeniem Kasy krajowej na 
złożone wadyum w wysokości 2 '/20/o ceily 
oferowanej, wnosili wprost do Wydziału kra­
jowego najpóźniej; do dnia 2 lipca 1908 do 
godziny 12 w południe, w którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny 
wybór między ofertami. Plany i warunki bu­
dowy są cło przejrzenia w Departamencie V. 
Wydziału krajowego w godzinach urzędo wych 
od 8 rano ;do 2 po południu lub w biurze 
Wydziału powiatowego w Białej w godzi­
nach urzędowych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia -5 czerwca 1908.

L. cz. E. 25.2/8 (4) (5325)
E d y k t .

Dnia 1 lipca 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie tut. w biurze Nr. 14 od­
będzie się lieytacya 2/3 części realności obj. 
lwh. 278 gin. lkat. Kretowce wraz z przyna­
leżnośeiami.

Nieruchomości ta wystawiona na iieyta- 
cyę, jest oceniona na 4380 kor.

Najniższa cena wynosi 2920 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne dokumen­
ta można przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sainej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. E. 371/8 (7) (5382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 
w Krakowcu imieniem c. k. Skarbu państwa 
odbędzie się dnia 6 lipca 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu lieytacya 
realności wyk. hip. 1. 618 ks. gr. gm. kat. 
Krakowiec objętej, zobowiązanych 1) Boili 
Just, 2) Józefa Leiby 2 im. Justa., 3) Ozya- 
sza Justa, 4) Mozesa Siissa, tudzież 5) Loty 
Scheer własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, 11 maja 1908.

L. cz. E. 687/8 (4) (4813)
Dnia 7 lipca 1908 godz. 9 rano odbę­

dzie się lieytacya 1/3 części realności lwh. 
22 Sikorzyce składającej się z 1 parceli bu­
dowlanej, pięciu gruntowych, w obszarze 1 
morg 996 sążni, połowy domu mieszkalnego 
i stodoły.

Cena szacunkowa 1032 kor.
Najniższa oferta 688 kor.
Warunki dokumenta biuro Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, 11 maja 1908.

L. cz. E. 368/8 (8) (5391)
Na żądanie Wigdora Klagsbalda, kupca 

w Chrzanowie, odbędzie się dnia 7 lipca 
o godzinie 9'30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 15 lieytacya

realności lwh. 394 ks. gr. gm. kat. W ieli­
czka objętej przy ulicy Sandrowskiej pod lk. 
439 w Wieliczce położonej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2880 kor.

Najniższa cena wynosi 1920 .kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 21 maja 1908.

L. cz. E. 538/8 (4) (5427)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Hellera w Woj- 
niłowie odbędzie się dnia 6 lipca 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. I. w Żurawnie licy- 
tacya realn. lwh. 116 gm. Protesy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2700 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się i 
odnosząco się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabualrny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

|  Te* osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 13 maja 1908.

L. cz. E. III. 5394/7 (5) (4903)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya realno­
ści lwh. 1203 gm. Delatyn, stanowiącej grunt 
orny w niwie Szewelówka w Delatynie ob­
szaru 24 a. 67 m 2 Dmytra Gogola s. Hry- 
hora własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 260 kor.

* Najniższa cena wynosi 173 kor.- 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. 727 8 (5) (5253)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 271 
ks. gr. Stryj, położonej przy ulicy Gołuchow- 
skiego, składającej się z dwu domów parte­
rowych, jednej oficyny piątrowej i jednej 
oficyny parterowej.

Wartość szacunkowa wynosi 40.378 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 20189 kor..:

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27 inaja 1908.

L. cz. E. VIII. 1199/7 (4) (5044)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Rze­
szowa zastąpionej przez adw. dra Hochftdda 
w Rzeszowie odbędzie się dnia 7 lipca 1908
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 w Rzeszowie 
lieytacya realności lwh. 246 ks. gr. gm. kat. 
Zwięczyca objętej, zobowiązanych Franciszka
1 Katarzyny Piętów własnej, składającej się 
z parceli budowlanej (budynków . gospodar­
czych pod Nk. 139 położonych) parcel grun­
towych jako to pastwisk, ról i łąk w obsza­
rze 109 ar. 14 mD wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z około 20 drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2672 kor. 94 hal., przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1795 kor. 29 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, ndleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 20 maja 1908.

D. ez. E. 386/8 (5) (4940)
E d y k t.

Na żądanie Seidy Salpetra odbędzie się 
dnia 8 lipca 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 lieytacya 1/6 części realności lwh. 
111 kg. Markówka objętej, Hrycia Kopeł- 
ciowa Michała własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cje, jest oceniona na 466 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 307 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 27 maja 1908.

L. cz. E. 975/8 (U )  (5070 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1908 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21 lieytacya real­
ności objętej lwh. 675 gm. Tuczapy składa­
jącej z domu mieszkalnego i 39 ha. 25 a., 
69 m 2 pola ornego w czem nieco łoziny 
wraz z przynależnośeiami, składaj ącemi się z 
zasiewów kartofli, owsa, żyta, jęczmienia i 
kukurudzy, 700 drzew olchowych, 6.0 sztuk 
wierzb i 14 grusz.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 31.200 kor., przynależności 
zaś na 4745 kor.

Najniższa cena wynosi 23.963 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej, nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 25 maja 1908.

L. cz. E. 4000/7 (9) (5374)
Edykt relicytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 10*15 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 lieytacya re­
alności lwh. 699 ks. gr. gm. kat. Sanok 
objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na lic.yi.a- 
cyę, jest ocenioną na 7808 kor.

Najniższa cena wynosi 3904 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy - 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo,śU 
nie mogłyby być już zejgkutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste-, 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 maja 1908.

L. ez. E. III. 5102/7 (5) (4753)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1908 o godzinie 8'30 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
14 odbędzie się lieytacya 4 5zj 1/L0, 1/8 z 
2/10 i 1/8 z 7/8 z 1/10 części tj. 371/3200 
części realności lwh. 52 gminy Mikuliczyn 
łącznego obszaru 8 ha. 08 ar. 60 m .2 sta­
nowiących własność Dmytra Hnudiaka w ni­
wie „Krajeszcze“ leżących wraz z przyna­
leżnośeiami, składaj ącemi się z budynku 
mieszkalnego, komory, stajni, stajenki i drzew 
owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1020 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 107 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 751 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ■ może każdy, 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. 4720/7 (5) (4754)
Dnia 8 lipca 1908 o godz. 8 rano w są­

dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 od­
będzie się lieytacya 1/3 części realności lwh. 
269 gm. Zarzecze stanowiącej grunt orny we 
wsi Zarzecze oraz łąkę i grunt orny w ni­
wie „Rachów“ o łącznym obszarze I ha. 57 
a. 35 m .2 Ołeny Kowaluk iu\ Kiseluk wła­
snej wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z dwóch budynków mieszkalnych, chlew- 
ka i drzew śliwowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 552 kor., przynależności 
zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 534 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Delatyn, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. III. 5181/7 (6) (4756)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytaeya a) 
1/18 części realności lwh. 483 o powierzchni 
9 morgów 553 kw. sążni stanowiącej łąkę 
w niwie „Horbki11, b) realności lwli. 491 o 
powierzchni 1470 kw. sążni stanowiącej grunt 
orny we wsi Sadzawka gminy Sadzawka wła­
sność małol. Iwana Chrystana wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, sto­
doły i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione ad a) na 130 kor. ad b) na 
844 kor., przynależności zaś ad b) na 60 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 86 kor. 
67 hal., ad b) 602 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 19 maja 1908.

L. cz. S. 2/8 (1) (5401 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jiitty Bolchower nieprotokołowanej kupcowej 
w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego pana Bernackie- 
go w Kołomyi, zaś tymczasowym zawiadow­
cą masy pana dra Maryana Jurkiewicza 
adwokata kraj.- w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
1908, godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 12 lipca 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
13 lipca 1908 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacjj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w ternże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10 czerwca 1908.

L. cz. 1 2 3,8 (133) _ (5400)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie finny „Humus11 D. Man- 
del i Ska, tudzież osobiście odpowiedzialnych 
spólników Dawida Szymona 2 im. Mandla i 
Kanny vel Franciszki Mandlowej, celem 
likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
2 lipca 1908, ewentualnie do rozprawy nad 
prawem głosowania w ugodzie przymusowej, 
w razie zaprzeczenia tych dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, wyznacza się audyen­
cyę na dzień 2 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie w biurze Nr. 9.

Na ten sam dzień 2 lipca 1908 o godz. 
11 przed południem w biurze Nr. 9 wyzna­
cza się w tej sprawie audyencyę do rozpra­

wy i powzięcia uchwały względem ugody 
przymusowej przez krydataryuszy propono­
wanej, na którą się wszystkich do głosowa­
nia uprawnionych wierzycieli wzywa.

Projekt dotyczący ugody przymusowej 
wolno przeglądać u zawiadowcy masy.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 czerwca 1908.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/6 (408) (5402)
W konkursie bł. p. dra Hermana Steina 

z Tarnopola celem likwidaeyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 11 lipca 1908, wyznacza 
się audyencyę na dzień 13 lipca 1908 o 
godz. 4 po południu w c. k. sądzie obwodo­
wym w Ternopolu w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, hn ia  30 maja 1908.
Komisarz konkursowy.

K o n k u rs  a .
L. 25.214 (5330 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem obsadzenia posady 
rzeczywistego nauczyciela technologii chemi­
cznej w c. k. Szkole przemysłowej w Kra­
kowie w IX. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory: 
płaca rocznie 2800 kor., dodatek aktywalny 
960 kor. i prawo do osiągnięcia pięciu do­
datków kwinkwenalnych (dwa pierwsze po 
400 kor., trzy zaś następne po 600 kor.).

Co do policzenia lat technicznej pra­
ktyki prywatnej, względnie dotychczasowej 
służby rządowej, jakoteż otrzymania VIII. i 
i VII. rangi, obowiązują przepisy ustawy 
z dnia 24 lutego 1907 Nr. 55 Dzpp. wzglę­
dnie ustawy z dnia 19 września .1898 Nr. 
178 Dzpp.

Kandydaci na powyższą posadę mają 
podania należycie ostemplowane i do c. k. 
Rady szkolnej krajowej wystosowane, zaopa­
trzone w „euriculum vitae“, świadectwa 
z ukończonych wyższych studyów oraz zło­
żonych egzaminów państwowych, świadectwa 
z praktyki i świadectwo moralności wnieść 
na ręce Dyrekcyi c. k. Szkoły przemysłowej 
najpóźniej do dnia 30 czerwca 1908.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

L. 74439/11 (5334 2 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Oieniawie z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 czerwcab. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 czerwaa 1908.

L. 930 (5172 2 - 3 )
K o n k u r  s.

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
kancelisty w c. k. Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie, z którą połączone są sy- 
stemizowane pobory XI. rangi, ogłasza się 
niniejszem konkurs z terminem do 10 lipca 
1908'.

Podania własnoręcznie pisane, opatrzo­
ne w potrzebne dowody co do wieku, ukoń­
czenia niższego gimnazyum, uzdolnienia, do­
tychczasowego zajęcia lub służbowej czyn­
ności, jakoteż zupełnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
należy wnieść na ręce przełożonej władzy, 
jeżeli ubiegający się jest w służbie publicznej, 
w przeciwnym razie wprost do Senatu aka­
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. posada ta zastrzeżona 
jest wysłużonym podoficerom mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma­
ganą kwalifikację, a dopiero w razie ich 
braku nadaną być może innym kompetentom.

Senat akademicki oznajmia, że podania 
wniesione o posadę kancelisty przy tutejszym 
Uniwersytecie z dnia 12 lutego 1908 pozo­
stają w mocy i będą uwzględniane przy roz­
pisaniu obecnego konkursu. *

Kraków, dnia 4 czerwca 1908.

L. 48.444/1. (5335 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę dwóch lekarzy e. k. kolei 
państwowych z siedzibą w Krakowie ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Okręgi lekarskie obsadzać się mające 
obejmują:

a) przestrzeń od km. 0 0 do km. 19'0 
linii Kraków - Podwołoczyska, przestrzeń od 
km. 0-0 do km. U90 a linii Bierzanów- 

i Wieliczka i przestrzeń od km. 0'0 do km. 
! 4-909 linii Podłęże-Niepołomice wraz z bud­

kami strażniczemi na wymienionych prze­
strzeniach się znajdującemi;

b) ulice : Lubomirskiego i Morgenster­
na oprócz tego miejscowości: Prądnik czer­
wony, Olsza i Rakowice.

Do obowiązków lekarza kolejow’ego na­
leży w pierwszym rzędzie leczenie człenków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku 
życia," zamieszkałych na przestrzeniach lub 
przy ulicach i w miejscowościach wymienio­
nych, bez względu na to, czy członkowie ci 
podlegają c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Kra­
kowie, lub też c. k. Dyrekcyi kolei północnej 
w Wiedniu, jakoteż wykonywanie innych 
czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych.

Z posadami temi połączone jest hono- 
raryum : ad a) 2200 kor. i ryczałt na objazdy 
500 kor. rocznie, ad b) 1600 kor. i ryczałt 
na objazdy 400 kor. rocznie.

O posady te ubiegać się inogą dokto­
rowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie 
na oddziale położniczym i chirurgicznym.

Podania należycie udokumentowane i 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzo­
ne, wnosić należy najpóźniej do 1 lipca 1908 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie (oddział I.).

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Kraków, dnia 10 czerwca 1908.

j lub c. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych 
w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jost do nabycia w Ekonomaeia pomie- 
nionej c. k. Dyrekcyi za. uiszczeniem nale- 
żytości 50 hal.

Z e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie.

Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

L. Pras. 1344 4 8 (5090 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanemi poborami i 
umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
L. 98 Dzpp. zastrzeżoną, wnieść należy włą­
cznie do 15 lipca 1900 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia *3 czerwca 1908.

L. 11.068 ox 1908 (5171 2 - 3 )
O b w i e ś  z c ż e n i  e.

Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trwajacy do końca lipca roku 
1909.

W roku szkolnym 1908/9 znajdzie umie­
szczenie w zakładzie 12 wychowanków, z któ­
rych ośmiu może otrzymać stypendyum z fun­
duszów państwowych w wysokości 220 do 
550 kor.

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do Prezj^- 
dyum galic. c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie, najpóźniej do 15 
czerwca b. r. i dołączyć:

1) metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia;

2) świadectwo c. k. lekarza powiato­
wego, stwierdzające zupełną fizyczną zdol­
ność kandydata do służby leśnej w górach 
i że posiada normalny wzrok i słuch. Świa­
dectwo lekarskie nie może pochodzić z czasu 
przed 15 maja b. r . ;

3) świadectwo z dobrym postępem ukoń­
czonej 3-klasowej szkoły wydziałowej albo 
3-ciej gimnazyelnej lub realnej;

4) świadectwo odbytej przynajmniej 
dwuroc-znej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej pro­
wadzony i przez urzędnika, prowadzącego 
gospodarstwo miesięczne stwierdzany;

5) świadectwo przynależności do jednej 
z gmin w Galicyi lub Bukowinie;

6) świadectwo m oralności;
7) świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat 
stara się o nadanie stypendyum;

8) prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie­
kunów kandydata, że na żądanie c. k. za­
rządu szkolnego, uiszczać będą w terminach 
i kwotach im podanych, wszelkie środki, po­
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią­
gu 11-miesięcznego kursu lub tej części ko­
sztów, która ponad kwotę ewentualnie uzy­
skanego stypendyum okaże się potrzebną. 
(Formularz rewersu C. i D.).

Podpis na powyższem poświadczeniu 
musi być sądownie lub notaryalnie legalizo­
wany i potwierdzeniem zwierzchności gminy 
co do miejsca zamieszkania zaopatrzony.

Synowi urzędników i sług państwowych 
administracyi lasowej mają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatam i" tak co do przy­
jęcia, jak i przyznanie stypendyum.

Podania nie odpowiadające w którym­
kolwiek względzie wyżej przytoczonym wa­
runkom będą bezwzględnie odrzucone.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie w godzinach urzędowych od 8 do 2,

LW. 50.280/08 (5276 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacji śp. 
Teofila i Hersylii Januszewzkich ogłasza się 
niniejszem konkurs. Stypendya z tej funda­
c ji są przeznaczone dla ubogiej uczącej się 
młodzieży narodowości polskiej, wyznania 
chrześciańskiego, nietylko z teraźniejszego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
ki em Księstwem Krakowskiem, ale i ze wszyst­
kich części dawnego Królestwa Polskiego.

Ubiegać się o te stypendya mogą:
a) młodzieńcy, którzy z dobrym postę­

pem ukończyli a względnie ukończą w bie­
żącym roku szkolnym nauki w szkołach 
technicznych lub przemysłowych w Galicyi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub w 
innych prowincjach byłej Rzeczjąąospolitej 
Polskiej, a w celu dalszego kształcenia się 
w zawodzie technicznjnn zamierzają udać się 
do innych wyższych zakładów poza obrębem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem, czy to w Mo­
narchii Austryaeko - Węgierskiej czy za gra­
nicami tejże leżących;

2) młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy­
słowych w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowincyach by­
łej Rzeczypospolitej Polskiej w celu prakty­
cznego wykształcenia się udają się na pra­
ktykę do jakiegokolwiek zakładu rękodziel­
niczego lub przemysłowego, czy to w kraju 
czy za granicą, ażeby potem na ziemi ojczy­
stej przyczynić się do podniesienia rękodzieł 
i przemysłu.

W wypadku pod 2) wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa lata, w wy­
padku pod 1) na elwa lata, nadto zaś na 
dalsze jeszcze, dwa lata. jeżeli stypendysta 
następnie wstąpi do jakiego Zakładu pra­
ktycznego, czy to rękodzielniczego czy prze­
mysłowego. Nadanie nastąpi od początku 
roku szkolnego 1908/9.

Stypendya wypłacone będą obdarowa­
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym za­
wodzie należyte czyni postępy.

Prawo nadania stypendyów tych służy 
Wydziałowi krajowemu Król. Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem we Lwowie w stolicy tegoż Kró­
lestwa urzędującemu. Podania należy wnoifc 
do tegoż Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 31 lipca roku bież. i załączyć do nich:

1) metrykę chrztu kandydata;
2) świadectwu) ubóstwa podające dokła­

dnie stosunki rodzinne i majątkowe kandy­
data i jego rodziców;

3) świadectwa szkolne przynajmniej za 
oba półrocza bieżącego roku szkolnego, a 
względnie jeżeli petent studya już przed bie­
żącym rokiem szkolnym ukończył, z osta­
tniego roku jego studyów. Kandydaci winni 
w podaniu wyraźnie oświadczyć, że się przy­
znają do narodowości polskiej, wdnni również 
dokładnie wskazać, w jakim zakładzie na­
ukowym dalsze studya odbywać a względnie 
jakim w zakładzie rękodzielniczym lub prze­
mysłowym praktykę odbywać zamierzają. Ró­
wnież należy podać w podaniu dokładny 
adres, pod którym ma być petentowi prze­
słana odpowiedź na podanie wraz z dołączo­
nymi do podania dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 22 maja 1908.

L. 481 a. (4680 2 - 3 )
Gmina Knihinin kolonia rozpisuje, kon­

kurs na posadę sekretarza gm. z płacą 1200 
kor. rocznie pod następującemi warunkami:

1) trzechletniej praktyki autonomicznej,
2) nie przekroczonego 40 roku życia.'
3) ukończonych 4 klas gimnazyalnych, 

realnych, lub seminaryum nauczycielskiego,
4) obywatelstwa austryackiego,
5) świadectwo moralności,
6) egzamin na sekretarza gminy.
Posada nadaną będzie w pierwszym roku

prowizorycznie, po upływie tego czasu, przy 
nienagannej służbie może nastapić stabili­
zacja.

Podania mają być wniesione najpóźniej 
do 1 sierpnia 1908.

Urząd Gminny.
Knihinin kolonia, dnia 22 maja 1908.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 700/08 (5274 3 -

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

wszystkich, którzy po myśli przepisu § 25 
ust. notar. mieliby pretensye do kaucyi ś. p 
Jana Błonarowicza, jako notaryusza w Miko­
łajowie a następnie w Monasterzyskach, ażeby 
pretensye te w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, 
ileźe w razie przeciwnym Izba notaryalna bez 
względu na ich pretensye zezwoli na wyda­
nie kaucyi tej, tudzież odnoszących się do
niej dokumentów kaucyjnych osobom ku te­
mu uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 16 maja 1908.

L. 458/8 (5281 3—3;
O g ł o s z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 
wszystkich, którzy roszczą sobie jakiekolwiek 
pretensye o odszkodowanie do kaucyi służbo­
wej ś. p. Sabina Budzynowskiego z powodu 
jego urzędowania jako byłego c. k. notaryusza 
w Niżankowicach, Dobromilu, Samborze i 
Przemyślu, aby roszczenia te w nieprzekra­
czalnym terminie sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ w tutejszej c. k. Izbie notaryal- 
nej tem pewniej zgłosili, ileże po bezsku 
tecznym upływie tego terminu bez względu 
na ich roszczenia udzielone zostanie zezwo 
lenie na dewinkulacyę tej kaucyi i na wyda­
nie jej właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 28 maja 1908.

H. en. C. I. 88/8 (4954 3 - 8 )
H K T.

IIpOTHB H ocjibobh IllÓepMaHOBH 3 L ie- 
óiBKH, KOTporo Micne noóyTy He e 3i ,̂on 
BHic HyTa In 6epnaH b n;. K. ho bItob 
cy,ajL 3 Boropo^HaHax hosob o y3HaHe i bh h c  
npaBa BjiacHocTH 1/6 uacTeó peaaBHocTH 
rin. 229, 230 i 281 rpoma^H IkieóiBica 06-
HHTHX.

Ha ni^cTaBi n03By BH3HaueHHH 3icTaB 
TepaiH ĄO posnpaBH Ha^eHB 9 .ran n a  1908 
rofl. 8 paHO, 6iopo u. 7 Toroac cy^y.

Ą jia  CTepesceos npaB KypaH^a ycTaHO- 
BJiae ca  n. łBaHa BouKypa y  rjreóiBuj icy- 
paTopoM.

Tofiace KypaTop óy^e Hocjia  In6ep- 
MaHa b araflaHiż cnpaBi Ha ero HebeanemicTb 
i KomTa TaK ąobpo  3acTynaara, aac b Ih  b cy^I 
aroaocHTŁ ca a6o bhm uhhtł noBHOBaacma.

Ii;, k. Cyfl noBiTOBHŹ, Biftąia I.
BoropoflnaHH, ppa  2 Maa 1908.

L. ez. C. I. 138/8 (1) (5385 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakimowi Szewczukowi i Pro­
kopowi Szewczukowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowemsiole przez Dmytra 
Kopacza w Worobijówce pozew o 461 kor. 
43 hal. zpn.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
term in na dzień 19 czerwca 1908 na godz. 
8 i pół przed połud. w tut. sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jakima i Prokopa Szewczu- 
ków ustanawia się pana Józefa Pronia w 
Worobijówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 3 czerwca 1908.

Ł. cz. C. I, 231/8 (1) (5381)
E d y k t.

Przeciw nieletnim Piotrowi, Annie, Bo- 
zalii, Katarzynie, Józefowi i Stefanowie Ku­
dłom zastąpionym przez ojca Ołeksę Kudła z 
Behbergu ad Sarny, a którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Krakowcu przez Seba- 
styana Marek i Zofię Marek rolników w Eeh- 
bergu ad Sarny pozew o własność pgrt. lk. 
3226 w Sarnach zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd ter­
min na dzień 22 czerwca 1908 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych nieletnich ustanawia się pana Piotra 
Bugla c. k. notaryusza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
nieletnich w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ojciec ich Ołeksa 
Kudła w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 21 maja 1908.

L. cz. C. L 176/8 (1) (5388)
E d y k t.

Przeciw Boruchowi Brandlerowi i Sussli 
List zara. Brandler, których miejsce pobytu

jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sokalu przez Seimola Mim 
zera kupca w Sokalu pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au-? 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 lipca 1908 o godz. 8 rano w tym 
sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Borucha Brandlera 
ustanawia się pana adw. dr. Fraenkla w So­
kalu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 2 czerwca 1908.

L. (5441)cz. C. II. 26 8 (1)
E d y k t.

Przeciw Eisigowi Anisfeldowi, któreg< 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Mojżesza Anisfelda kupca z Krakowa 
ul. Stradom 19 pozew o 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 czerwca 1908 o godzinie 11 przed 
południem w sali Nr. II. w gmachu obok ko­
ścioła św. Piotra przy ul. Grodzkiej 1. 52 

Celem strzeżenia praw Eisiga Anisfelda 
ustanawia się ojca tego p. Mojżesza Wolfa 
Anisfelda w Krakowie ul. Dietla 51 kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Eisiga 
Anisfelda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 7 czerwca 1908.

nie

L. cz. C. II. 197/8 (3) (5396)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Zdebskiemu z Gru­
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Gruszowie 
pozew o 562 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1908 godz. 9 
rano w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Walentego Zdeb­
skiego ustanawia się pana Wojciecha Patalitę 
w Gruszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wa­
lentego Zdebskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 9 czerwca 1908.

Ltab. 1619/8 (5398 1 - 3 )
Bozalia z Glattnerów Voglerowa wnio­

sła prośbę o umorzenie wierzytelności 311 
złp. 5 gr. na rzecz masy Macieja Parzelskiego 
w stanie biernym części C. to jest II  piętra 
realności lkons. 296 Dz. VIII. przy ul. Wą­
skiej w Krakowie położonej lwh. 1686 ks. gr. 
gm. Kraków objętej Pepi z Glattnerów Gold­
stein w 1/3 części i Bozalii z Glattnerów 
Vogler w 2/3 częściach własnej, wedle poz. 
10 on. na m ocy" obligu z 2 maja 1805 r. i 
rezolucyi byłego Trybunału W. Księstwa Kra­
kowskiego'z 1 grudnia 1852 1. 8328 zainta- 
bulowanej.

Wskutek tego wzywa się niewiadomą 
z miejsca pobytu masę Macieja Parzelskiego 
lub jej prawonabywców, aby do dnia 15 
czerwca 1909 r. swoje prawa odnoszące się 
do powyższego wpisu w tutejszym sądzie zgło­
sili, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, na ponowne żądanie współwłaści- 
cicieli wzmiankowanej części realności, eks- 
tabulacya tegoż wpisu zarządzoną będzie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 15 maja 1908.

L. cz. C. II. 210/8 (J) (5446)
E d y k t.

Przeciw Maryannie z Kasprzyków Ko­
niecznej ze Stryszowy, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tutejszego 
sądu przez Maryannę i Karola Kasprzyków i 
Anielę Kasprzyk w Stryszowy pozew o uzna­
nie wyłącznego prawa własności realności 
lwh. 8 w Stryszowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1908 godzinę 
9 rano w tutejszym sądzie sali Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko­
niecznej ustanawia się Zacheusza Kasprzyka 
w Stryszowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryannę z Kasprzyków Konieczną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 2 czerwca 1908.

L. 60.168 (5366)

Obwieszczenie.
W myśl artykułu 39 punkt 4 rozporządzenia wykonawczego do działu I. ustawy 

z 25 października 1896 dz. u. p. Nr. 220 podaje się niniejszem do powszechnej wiado­
mości następujące wyniki repartyc-vi powszechnego podatku zarobkowego w Galicwi za 
rok 1908:

D l a k l a s y

O K B Ę G III—ej | IV.-ej
tS3J-HO B O Z K Ł A D Ó W  V

r e p a r t y c y j n a
p-t
, -i zwyżka zniżka | zwyżka J zniżka

°/o °/o 1 % °l/o

1 Biała powiat polityczny 19 28
2 Bobrka 37 37 -- _ 1 _
3 Bochnia 3? 35 2 _ 26
4 Bohorodczany 3? >} — 8 - 2
5 Borszozów 33 j; — 8 __ 12
6 Brody 33 33 — 30 4
i Brzesko 31 >3 1 __ _ 10
8 Brzeżany >3 33 2 --- —
9 Brzozów 33 3? —* Jo _ 36

10 Buczacz __ 2
11 Chrzanów __ 7 8
12 Cieszanów 33 33 _ 5
13 Czortków >3 33 __ 35 17
14 Dąbrowa 19 18
15 Dobromil 3 1
16 Dolina 12
17 Drohobycz 33 33 --- •! 18
18 Gorlice 31 33 --- 10 ___ 14
19 Gródek JJ 33 - 3 1
20 Grybów n » --- 27 22
21 Horodenka 33 33 -- 7 ___ 7
22 Husiatyn 33 33 - 11 _ 8
23 Jarosław7 33 33 7 _ — 4
24 Jasło 33 33 — _ 1
25 Jaworów 33 33 — 24 _ 2
26 Kałusz 33 33 -— 12 __ 22
27 Kamionka 33 33 5 __ 2
28 Kolbuszowa 33 33 7 _„ U
29 Kołomyja miasto z gminą Wierbiąż niżny — 4 -— 11
30 Kołomyja powiat polityczny — 13 - 18
31 Kosów 33 * 33 — 23 - 4
32 Kraków miasto — 16 ___ 38
88 Kraków powiat polityczny 1 - -- 8
34 Krosno 33 33 2 _ 1
35 Limanowa 33 33 17 ___ 3
36 Lisko 3» 33 .— 3 _ 19
37 Lwów miasto — 2 2 __.
38 Lwów powiat polityczny — 7 _ 12
39 Łańcut >3 33 ___ __ 1
40 Mielec 33 33 — 13 ___ 9
41 Mościska 33 33 3 — _ __
42 Myślenice 33 33 — 6 __ 6
43 Nadwórna 33 33 — 15 __ 16
44 Nisko 33 33 — 14 ___ 16
45 Nowy Sącz 73 33 — 2 _ 21
46 Nowy Targ 37 33 — 7 _ 21
47 Peczeniżyn 37 37 .— - __ 2
48 Pilzno 33 33 — 23 __ 24
49 Podgórze J*> 37 — 11 _ 14
50 Podhajce 31 33 2 — — _
51 Przemyśl miasto — _ 9
52 Przemyśl powiat polityczny 3 - __ 8
53 Przemyślany \

37 33 — 20 __ 20
54 Przeworsk 37 33 — 9 _ 8
55 Bawa ruska 37 33 .— 18 ___ 12
56 Bohatyn 33 33 — 6 _ 8
57 Bopczyce 33 37 — 10 — 7
58 Budki 37 33 — 5 4
59 Bzeszów 77 n 5 - _ 15
60 Sambor 33 33 -— _ _ 4
61 Sanok 33 33 - 6 ___ 11
62 Skałat 33 33 .—. 3 8
63 Sokal 33 77 2 _ ___
64 Stanisławów miasto 3 _ 11
65 Stanisławów powiat polityczny 1 __ ___ 2
66 Stary Sambor 33 >3 2 — _ 16
67 Stryj miasto' 10 - — 11
68 Stryj powiat polityczny — - — 9
69 Strzyżów 37 33 o9 - i —
70 Sniatyn

Tarnobrzeg
37 33 — -- — __

71 37 33 2 —- 10 -
72 Tarnopol miasto — 3 — 15
73 Tarnopol powiat polityczny — 12 — 11
74 Tarnów miasto — 12 _ 7
75 Tarnów powiat polityczny — 26 6 -
76 Tłumacz 33 37 — __ 2 _
77 Trembowla 77 33 — _ 7 —
78 Turka 77 17 —. 14 __ 11
79 Wadowice 3) 33 2 __ 7
80 Wieliczka >3 31 — 6 ___ 23
81 Zaleszczyki 33 31 — 2 _ 5
82 Zbaraż 33 >7 4 __ 3 _
83 Złoczów 33 3? 1 6
84 Żółkiew 73 77 — - __ 15
85 Żydaczów 31 37 — - — 4
86 Żywiec )1 37 — 21 21
87 Zborów 73 73

L k
10

łasa II. 1
5

Jasa
88 Okręg Izby handlowej Lwów-Ilrody — — 2
89 Okręg Izby handlowej Kraków

C. k. krajowa Dyrekcya s
Lwów, dnia 4 czerwca 1908.

karbi

23

J.

28
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L. cz. C. I. 213 8 (1) (5411)

Przeciw Wojciechowi Kopczykowi, sy­
nowi Michała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Franciszka Go- 
sztyłę pozew o 650 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye na dzień 15 czerwca 1908 9 rano 
tns. biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kop­
czyka, syna Michała ustanawia sie pana Jó ­
zefa Suchorabskiego w Goleowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 22 maja 1908.

L. cz. C. II. 287/8 (1) _ _ (5413)
Przeciw Elżbiecie Chaburskiej Dmy- 

trowi Andrejko, Włodzimierzowi And rej ko i 
Wiktoryi Andrejko, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniósł Michał Pindera w Mo­
gielnicy do tut. sądu pozew o zapłacenie 
kwoty 675 koron 60 hal.

Rozprawę wyznaczono na dzień 6 lipca 
1908 godzina 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Norberta Landesberga adwo­
kata w Bodzanowie kuratorem w tej sprawie 
który ich w sprawie tej zastępywaó będzie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 7 czerwca 1908.

Li. cz . O. IV. 176/8 (1) (5457)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Hupało, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Izaaka Wolfa Anslera pozew o własność i 
wpis za właściciela 1/25 części lwh. 25 gminy 
Kopytów.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 lipca 1908 godz. 8 rano sala III.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
pana adw. dr. Frenkla w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Sokal, dnia 23 maja 1908. >

W y r o k i  p r a s o w e .
124 (4817)

2)al I. f. Sanbel* all 'jłrefjgencljt tu 
ijkag tjat mit brat Srfrautniffe oom 25 jfitai 
1908, 5{k. I. 152/8, bie SBeiteroerbreitung bel 
crftcu /pcftel ber SDntcfjdjrift: „Lidova Kni-, 
hovna“. Roenik V. Rozhovory mezi nerer- 
cem a denarem  bibie. Svatebni saty. Reda­
ktor F. Modracek. Tiskem delnicke knihti- 
skarny v Praze. Nakładem casopisu „Zar“ 
v Praze mcgen ber ©teltcn oon „Nevim, co si 
tou pravdou“ bil „nepravd a nemoznosti", 
Don „Dejme tomu, że buh existova!“ bil „z 
nicebo nic vzniknouti nem uze?“, Don „Ne- 
rnyslim ale jeste m ene“ bil „ncxistuje sa- 
mosebou“, Don „Je baje o stvoreni“ bil „to 
ostatni uz zname“, Don „Nemyslite, ze“ big 
„cloyek bohaV“, Don „Terailo zazracnymi 
vlastnostmi“ bil „na prvy pohled zdalo“, 
Don „Abraharaovi slibuje buh“ bil „ze se 
kdy sejde“, bon „Neni vam, jako byste sly- 
sel“ big „vidite v techto skutcich", Don „Zel, 
ze ani novy zakon11 bil „nedokonalosti", Don 
„Jak se to shoduje“ bil „dokonalosti boz- 
skouV“, Don „Ostatne prozrazuji vam, ze“ bil 
„ze neni ucednici m ravnosti“ beż 2lrti£ell: 
„Rozliovory mezi nevereera z avangelickyin 
denarem  bible“ nadj § 303 ©t. ® Derboten

® al t. f. 2anbel= a ll ^refjgericfit iit s)3rag 
tjat mit bom (Srtmntniffe Dom 25 SÓłai 1908, 
i(Jr. I. 151,8, bie SBciteroerbreitung ber gciD 
fdjrift: „Geskoslovan.ska korespondence" Dom 
23 ŚJiai 1908 dogra bor ©telle Doit „Snad by 
hylo jinak“ bil „proti Nemectvu“ bel $trti= 
fol: „Drang nach O,sten“ nad) § 303 @t. ©. 
norboton

® a l  I. !. Sattbcl* a ll jjjrefjgeridjt in 
ifkag tjat mit bont Srfenntniffe Dom 25 2Xai 
1.908, ą§r. I. 148/8, bie SSeiterDerbrcitmig bor 
Sfhtmmcr 23 ber geitfdjrift: „Narodni Obzor" 
Dom 23 SOIai 1908 lucgcn ber ©tellen Don 
„Dva karaenni iv i“ b il „prostodnehy chlu- 
mecky kostelicku“ bel geuillietonl: „V Praze, 
20 kvetna 1908“ ; Don „H lavniin  vinnikern“ 
b il „skee smirovaci“ bel S lrtife ll: „Syndi- 
katni zaloba proti chebskemu soudci dru. 
Freyerow i" ; Don „Lokalkou ton je pośledni" 
bil „m alire nevdecna“ , Don „Skoda, ze' sku- 
t.eena" bil „rnaleho yyznamu" bel S lr t iW l: 
„Olenska vystava Manesova“ ; bel ©ebicfjtel: 
„Veeer 18 kvetna 1908“ itadj § 63 itnb 300

©t. ®. fomie Slrtifel IV. bel ®ejc^el Dom 17 
®ejember 1862, 9t. © 331. 9łr. 8 ex 1863, 
Derboten.

® al t. f. Sanbe§= all ifkejjgeridjt itt 
ijkng bat mit bom ©rfenutuiffc Dom 25 9Jiai 
1908, ijjr. I. 150/8, bie SBeiteroerbreituug ber 
Słummor 30 bet ^eitfdjrift: „Pokrok" Dom 22 
SlJiai 1908 toegen ber ©tellen Dott „Histori- 
ckym badanim vedeckym“ bil „oslavou Bile 
Hory" bel SIrtifell: „Po svatem Janu" ; Don 
„Brutalnost, s jakou" bil „jes opravdovym 
virtuosem“ bel SIrtifell: „Prazske demonstra- 
ce“ nad) § 300 ©t. ©. Derboten.

5Da! !. f. Sanbel* a ll SPrejjgeridjt itt 
Prag tjat mit bem ©rfenntniffe Dont 25 SDłai 
1908, $ r . I. 149/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jhtmmer 36 ber geitjdjrift: „Komuna" Dom 
23 SDIai 1908 toegen ber ©tellen Don „Cle- 
nove. De Jonge Proletaar" bil junt ©cfjluffe 
„tady organisovat?“ bel fjjeuilletonl; Don 
„Jak dlouho jeste roztahoyati se budou" bil 
junt ©cfjluffe „nebude pak k vyhubeni“ bel 
SIrtifell: „Vune Moravy“ tutb toegen bel 2Xr= 
tifell; „Drahe lirakcy" nad) § 3Ó0, 302 unb 
305 @t. @ fotoie Slrtifel IV. bel ©efefjel bom 
17 ®ejember 1862, 91. ©. 931. 9Ir. 8 ex 
1863, Derboten.

2)a! I. f. Streil* a ll ijlrefigeridjt itt 
93rii£ tjat mit bem ©rfeuntniffe Dom 23 9Jtai 
1908, p r .  18/8, bie SBeiteroerbreitung ber 9tum= 
mer 20 ber geitfcljrift: „Hornieke Listy" oom 
22 9)1 a t 1908 toegen ber ©tellen ooit „Dnes 
jest nam poukazati" bil „vas najdem na 
svem miste" bel SIrtifell: „Uyezaeni karra- 
radu“ ; bon „az na nejakeho toho dusevniho 
mrzaka" bil „caleziteho yyprasku" bel Slr= 
tifell: „Kladensko. Uspayaci delnictwa" nadj 
305 @t. ®. Derboten.

/Dal f. f. ®rei|/ a ll ijSrefsgeridjt in 93rup 
[jat mit bem ©rfenutniffe Dom 24 9Jtai .1908, 
^3r. 19 8, bie SBeiteroerbreitung ber Sftitmuter 
118 ber geitfdjrift: „SLeutfdjel 33olf!blatt" oom 
22 SDJai 1908 toegen ber ©tellen Don „Sńtrdj 
bal 33erbot bel $aabner SPjirflfjauptmanttel" 
bil „int SIngeficfjte einer grofjen SOtenfctjljeit 
Derbratint werben" unb Doit „Unb morin Wiirbc 
bieje ©enugtuung befteljen?" bil „©o ijt eiue 
^atptenbefdjimpfung ju  fiitjnen" bel £aitarti= 
fe ll: „®ie Slefampjung ber beutjdjen g a()ne iń 
fińabeu" Derboten.

®a§ f. f. Sreil= a ll prejjgeridjt tu 
93ubweillf)at mit bem (Srfenntniffe Dom 25 3Kai 
1908, Ijjr. 21/8 bie SBeiteroerbreitung ber sJłmm 
mer 21 ber ^eitjdirift: „Socialni Rovnost“ 
Dom 23 2Kai 1908, ferner ber 93eilage ber 
„Socialni Rovnost“, „Obrana Mladeze" Ji'um= 
mer 20 Dom 23 2Kai 1908 toegen ber ©tellen 
DOlt „Vrazdi“ bil „slouzi“, Don „Zijeme vsak“ 
bil „masakr" bel SIrtifell; „ V razdi. . . .  b o j!“, 
ferner ber ©telle oon „Do pestreho" bil 
„K rci!“ bel SIrtifell: „Nove n as ili!“ unb bel 
Urtifell: „Krvavi psi!" jur @dnje nadj § 300 
@t. ®. Derboten.

® a! f. f. ^reil* all prefjgeridjt in 
@gcr Ijat mit bem (Srfemttniffe Dom 23 jjjłai 
1908, p r . 20/8 bie SBeiteroerbreitung ber 97um- 
mer 41. ber ^U tf^ rift: „©gerer ‘Jieuefte 97ad)= 
ridjtcn" Dom 20 SGBomtcnmoubl (9Jiai) 1908 
toegen ber ©tellen oon „5Die ooit ben" bil „ab= 
geredjnct Werben" bel SIrtifell; „®ie Slrgit* 
mente ber flerifalett polilif", ooit „‘Sieje ZaU 
jac^c" bil „farm niijjcn" uuter „©raljtnadjri' 
djten" nad) § 302 unb 305 ©t. ®. Derboten.

SDal f. f. ®retS- all Prefegeridjt itt 
toniggfd^ I)at mit betu Srfcnntuiffe Dom 23 
9Kai 19<:8, sp r. IV. 13 8, bie SBeiteroerbreP 
titng ber Slummer 21 ber BGtfdjrift; „Lidove. 
Proudy" bom 22 3Kai 1908 Węgra ber ©telle 
ooit „Jiste vrstvy“ bil „pojtncnoyane skoly" 
bel sir t ife ll:  „Z Ccrveno-Kostclcka‘‘nadj § 63 
©t. ®. Derboten

Kuratele.
L. cz. P. 86/8 (5152 1 - 3 )

E d y k t.
Barbara Jodłowska z Krzywego uznaną 

została głuchoniemą, a kuratorem jej usta­
nowiono Tomasza Jodłowskiego z Krzywego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. A. 224/7 (12) (5202 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
z Tomaków Bindugową w Staromieściu.

Kuratorem jej ustanowiono Jana To- 
tnaka w Staromieściu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 27 maja I90S.

L. cz. P. VI. 34/8 (9) (5226 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za­
wiesza nad Włodzimierzem Tworowskim go­
spodarzem ze Sniatyna kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem dla niego usta­
wia Tomasza Tworowskiego ze Sniatyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Śniatyn. dnia 17 marca 1908.

L. cz. L. VII. 2/8 P. VII. 72/8 (1)
(5252 1 - 3 )

E d y k t.
Ilko Kubara z Chodowic został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Sołonynkę z Chodowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. P. 128/8 (5268 1 - 3 )
E d y k t.

Maryę Korytko nr. Martyniak z Zała- 
nowa uznano marnotrawną.

Kuratorem dlań ustanowiono Iwana 
Korytko z Załanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22 maja 1908.

L. cz. P. 141/00 (22) (5271 1— 3)
Stefan Strychacz z Biłki królewskiej 

uznany umysłowo chorym, kuratorem Józef 
Winnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Winni ki, 26 marca 1908.

L. cz. P. V. 30/S (11) (5305 1—3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stefana Do- 
busza Peca w Tyszkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Haliszczuka w Tyszkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. P. V. 75/8 (5) 15307 1 - 3 )
E d y k t

Iwan Bajor z Rudy został uznany marno­
trawcą, a kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Daeyszyna z Rudy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str., 18 maja 1908.

L. cz. P. V. 76/8 (5) ’ ' (5308 r \ —8)
E d y k t.

Antoni Erd z Jagoni został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Schropfera z Konstantówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka, 18 maja 1908.

L. cz. P. 78/8 (4) (5102)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Karczmarczyka w Ohodenicach. Kuratorem 
jego ustanowiono Jana Dygę w Ohodenicach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. P. XI. 265/7 (6) (5110)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Franuszkiewiez z Drohobycza. Kuratorem jej 
ustanowiono Józefa Majewskiego w Droho­
byczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział \ f .  
Drohobycz, dnia 2 grudnia 1008.

Fi r my .
L. cz. Firm. 344 stow. IV. 5 (3836)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Bielcza.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w llielczy, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Bielcza dnia 19 stycznia
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
swoim członkom pożyczek, danie możności 
do umieszczania na procent pieniędzy za­
oszczędzonych i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Okrąg spółki stanowi gmina Bielcza.
Czas trwania spółki nie jest ograni­

czony.
Zarząd składa się z Przełożonego, jego 

zastępcy i trzech innych członków.
Pierwszy zarząd^ stanowią: ks. Paweł 

Szczygieł, proboszcz jako przełożony zarządu, 
Jan  Pilch rolnik jako zastępca przełożonego 
zarządu oraz rolnicy: Jakób Hamielec, Jan 
Wójcik i Józef Wojdak jako członkowie za­
rządu, wszyscy w Bielczy zamieszkali.

Podpis firmy : Pod odciskiem stampili, 
nazwę firmy obejmującem, podpisze przeło­
żony zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące u- 
mieszezane będą na tablicy przed lokalem spółki 
a w razie potrzeby także w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 6 kwietnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1908.

L. ez. Firm . 68/99 Stow. II. 70 (8S01)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Dynowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z potrójną odpowiedzial­
nością ograniczoną.

Zmiana § 1, 3, 5, 7. 10, 15, 17, 20, 
21, 23, 24, 25, 29, 32, 33 statutu, z których 
§ 10 opiewa: „Każdy członek odpowiedzial­
nym jest w wypadku konkursu lub likwida- 
cyi za zobowiązanie Towarzystwa w wyso­
kości trzykrotnej deklarowanego udziału". 
§ 17 opiewa: „Wszelkie obwieszczenia To­
warzystwa nastąpią przez ogłoszenia w cza­
sopiśmie „Samopomoc we Lwowie", § 19 
opiewa: „Zarząd składa się z dwóch człon­
ków, których ogólne zgromadzenie wybiera 
na lat dwanaście. Na pierwszy okres urzę­
dowania, wybrani są Israel Tager i Pinkas 
Lion w Dynowie zamieszkali.

Data wpisu: 13 marca 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iv.
Sanok, dnia 7 marca 1908.

L. cz. Firm. 236/5 Stow. II. 146 (3808)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bircza.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe w Birczy.
. Zmiana § 12, 14, 15, .17, 19. 21, 30, 

4,6, 51, 52, 63. 71 statutu, z k tó rych , § 71 
owiewać będzie: „Ogłoszenia stowarzyszenia 
następują publicznemu afiszowaniem przy go­
ścińcach i placach w Birczy lub w czaso­
piśmie „Samopomoc we Lwowie".

Innych zmienionych §§ statutu nie 
ogłasza się, gdyż nie zawierają takich posta­
nowień, któreby publicznie obwieszczone być 
miały.

Data wpisu: 19 marca 1908.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 marca 1908.

L. cz. Firm . 95 Stow. II. 746 (3805)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firm y: Tarnowskie Towarzy­

stwo bankowe w Tarnowie, zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił dr. Hen­
ryk Kronhelm.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Joa­
chim Masehler, bankier w Tarnowie na trzy 
lata od 27 lutego 1908 r. począwszy.

Data wpisu U  kwietnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 kwietnia 190S.

L. cz. F inn. 383 Rg. A. I. 83 (3771)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Bracia Slern" po 

niemiecku „Briider Stern".
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

artykułów technicznych.
Forma spółki: Jaw na spółka handlowa 

od dnia 1 kwietnia 1908.
Spólnicy osobiście odpowiedziełni: Igna­

cy Stern kupiec w Podgórzu i Maurycy Steru 
kupiec w Tarnowie.

Upoważnieni do zastępstwa są obaj 
spólnicy samoistnie.

Podpis firmy: Pod słowami „Bracia. 
Stern" lub „Briider Stern" umieszczą spól­
nicy swoje podpisy w skróceniu „I. Stern" 
lub „M. Stern".

Dzień wpisu 20 kwietnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział 111 
Kraków, dnia 18 kwietnia 3 DOS.
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O r o S m e  o g l o s s e m i a i

od wy/azu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble11 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

S z p S r P a g i
z przesyłką 4V2 kg. po 5 koron

Zarząd dóbr Sądowa Wisznia.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- _ 
nie łaskawych datków do Administracyi j I 

naszego pisma. 11

Jan Ihnaiowicz
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do 
w ytęp ien ia  owadów dom owych

FF.XII.1A
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon K. 1'20.
ZIÓEKA AXTYM'OŁOWE

do przechowania futer. Pudełko K. 1-—.
P A P IE R  AŃTYMOI.OWY

ochrania od moli futra, suknie, portyery, firanki 
i meble. Paczka 60 hal. 

GBYŁOJf 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki, karaluki, prusaki i t. p. Fi. 60 hal.

SfIKOTOX
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon K. P - .
PR O SZEK  P E R S K I

do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

SKLEPY WŁASNE:
W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1.11. 
W Stanisławowie: ul. Sapieżyńska 

1. 2 1 .
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 

1. 25 i ul. Hetmańska 1. 6.

5 5  5 5  55551555 SI 25 355
KURTEK KOLEJOWY

ważny od 1 maja 1908 
po 4 5  ł i a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łó w n y  sk ład  $. S oko łow sk i L w ó w , P m a i  3 T&nsmama 9.

Do nabycia we wszystMeb. fesięgairnSacb i trafikach.

W r t m i t t i o  Księgarni Polskiej B, PołoiilectieŁD we Lwowie,
P o l s k i e  Fim m im

L

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom-

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Palermo, Z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.-—.

{ £ 0 0 0 0  © 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 ©

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondeneye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p,
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy Z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informaoye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlań;)ką„

Informacje dotyczące bieżącego zainteresowania i nonytn pracy dostępnej toniecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  O .

ti

we Lwowie 
kwartalnie 3 K na prow. z prze 

sylką pocztową
Numer* okazowe i prospektu gratis.

3Z.6 'jh .

ufcMJŁławaarttrłsrrY -onimiiTaÊ : ^

S A  M-TA L  M I D Y
P “ MIDY. aptekarza w Paryżu

u p o w a ż n i o n e :  w  r o s s y i  
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale­

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrab iań , /  N  
wym agać stępia jak  dołączony obok w kolorze fflDJ

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. V, J
Skład w  główDych ap te k ac h .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuckera i Sklepińskiego. W Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Kedyka.

Tylko na ś w i e ź e m m a ś l e
■w y  d. a, 5 o

    j a d a l n i a  p l a c  S m o l k i  1 .  3 .

' * w * m  i

a w s z y s t k i e  ^
bez wyjątku PISMA CODZIENNF miejscowe, zamiejscowe, ffl
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- «

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką »s. 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ............ - - ..................

U ĵeseya MewiM* i oftosześ St. Sokołowskiego
|L  --------------- L w ó w ,  M a i K s m a i & a  © .
w- Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
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W y d aw n ic tw a  lo k  X .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z K I
Jedyne pfgmo literack^-im towe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Walc paryski. Dobrzycki H. PoloHez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Yalse triste. Mo­
ssakowski M. Romans bez słów. P M lfyp  I. TzuV,:c przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: H anihfinr^' A  Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Yalse triste. Surzyński M. Oantiba-’.. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę, premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

S  $
m

m m m m m  m m m m m m  m m m m m m m m m m  m m m m m  m m m m m  
m $
i  J h i a s t o w e  J i u r o  

I  c l  a u s tr. K o le i p a ń s tw o w ych  w e  Iw o w ie
&  &  &  < s &  < s s  p a s a ż  I ja u sm a n a  9 .

Wycląje:
B I L E T Y  Z E S T A W I A Ł  2TO3 (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —  60,
90 i 120 dni.

B I L E T Y  K A J t T O  A O  W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

U f a  © b e c a ą y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
8iaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni.

B e  V H c 9n i a  * w a ż n o ś c i ą  60 S s L
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 03*
| |  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
| |  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
%  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

m m m m m  m m m m m m m m m

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod s&rsądem J. Niedopada), ul. Csamieekiege 1. 12. — Telefon Nr. 627.


